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Umowa miedzy PPS i PPR zawarta
Socjalistyczna Agencja Praso, 

działania między Polską Partią Socjalistyczną 
Robotniczą została zawarta.

W związku z podpisaniem umowy obie partie uzgodniły wszy­
stkie szczegóły techniczne dotyczące jej realizacji, które podane 
będą do wiadomości członków partii drogą organizacyjną.

darczych przed publioznym sfor­
mułowaniem.

Obie partie wychowywać będą 
swych członków w duchu jedno­
ści klasy robotniczej, podstawo­
wej gwarancji utrwalenia zwy­
cięstwa mas pracujących i demo­
kracji.

3. Stojąc na gruncie dotychcza 
sowego dorobku i doświadczeń w 
budowaniu podstaw demokracji 
ludowej, obie partie zwalczać bę­
dą w swych szeregach wszelkie 
próby powrotu do przezwyciężo­
nych już koncepcji politycznych, 
sprzecznych z zasadami jedności 
frontu.

Obie partie wysuwają na czo­
ło swych zadań politycznych u - ,

i Polską Partią
sunięcie głównych przeszkód w I szkodnictwa i niezrozumienia 
budowaniu jednolitego frontu, |  zasad jednolitego frontu, 
podejmą bezkompromisową wal- Obie partie walczyć będą 
k ę  z wpływami antysowieckiej I wszystkimi środkami, aż do usu- 
i reakcyjnej, WRN-owskiej ide-1 nięcia z partii tych, którzy dzia- 
ołogii, z przejawami sekciarstwa, | (Cisg dalszy na str. 2-giej)

Tekst zawartej
1. Wychodząc z założenia, że 

utrwalenie niepodległości Odro­
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej, 
zabezpieczenie nienaruszalności 
Jej granic, — zapewnienie Jej 
wszechstronnego rozwoju, utrw a­
lenie dotychczasowych osiągnięć 
politycznych, społecznych i go­
spodarczych, ugruntowanie de­
mokracji ludowej oraz dalsze 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i na wsi, 
zwalczanie szkodnictwa we wszel 
kiej postaci i całkowite złamanie 
reakcji i faszyzmu wymaga jed­
ności działania i ścisłej współ­
pracy całej klasy robotniczej — 
obie partie PPS i PPR uznają 
za konieczne zacieśnienię_\yspół- 
pracy oraz solidarne działanie 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego i państwowego.

2. Obie partie, jako samodziel­
ne, niezależne i równorzędne or­
ganizmy polityczne szanować bę­
dą wzajemnie strukturę organiza 
cyjną, nawiązując we wszystkich 
ogniwach jak  najściślejszą współ 
pracę i współdziałanie.

Obie, partie uzgadniać będą, 
stanowisko, wobec ważnych za­
gadnień politycznych, i gospo-;

N o w i  s o c ja liś c i w  R z ą d z ie

tow. Cyrankiewicz m inistrem  
»rof. Leszczycki y .-m in . spraw  

zagranicznych
WARSZAWA, 29. 11. (SAP). Sekretarz Generalny Centralne* 

gc Komitetu Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej tow. 
Józef Cyrankiewicz mianowany został w dniu wczorajszym mi-

Tow. prof. Stanisław Leszczycki miam 
wiceministrem spraw zagranicz nych.

Rm gres partii socjaltetycznydi
Earepy środkow ej i wsch.

WARSZAWA 29. 11. (SAP,. Dnia 7, 
8 i 9 grudnia  b r. odbędzie się w .P ra ..  
dze Kongres par lii socjalistycznych 
Austrii, Bułgarii, Węgier, Polski, Ru­
munii, Czechosłowacji, Jugosławij z 
rwsłypując-ym porządkiem  dziennym:

Umowa między PPS i PPR 
podstawą polskiej demokracji

25 październ ika Centralny KoiuUet W y k on aw czy  Polskie j P artii Socjalistycznej 
powziął uchwalę, zlecający kom is ji P o lityc zn e j zawarcie jeszcze przed  w yboram i 
um ow y o jedności działania z  Polską Pa rłią  Robotniczą.

In icjatyw a ta. w ypływ ająca  z dążenia do kodyfikacji dotychczasow ych do­
świadczeń jednolitego frontu w  Polsce, celem pogłębienia współpracy obydwu  
jw rtii robotn iczych prze: usunięcie w szel kich źródeł tarć czy zgrzy tów , tow arzy­
szących każdem u działaniu i każdem u so juszow i sam odzielnych ruchów poli­
tycznych — w yw oła ła  w  kołach opinii publicznej najrozm aitsze komentarze.

W szyscy przeciwnicy obozu dem okracji ludowej, w szyscy, k tórym  marzu się 
pow rót do stosunków  społecznych sprze d 1999 r„ a także ci w szyscy, kfórzy  
poprostu  z  w łasnej nieświadom ości czy  ślepoty polityczuej nie rozum ieją isto­
ty  przemian, idących przez św iat —  w  miarę odwracania się kartek kalendarza 
wyborczego zacierali ręce, w yrokując: „do um owy nie dojdzie, jednolity  front 
pęknie-.

Każda dyskusja  w  prasie, każde naj drobniejsze nieporozumienie m iędzy PPS 
a PPR, rozdm uchiwane byio  przez w szy  stkie ośrodki wstecznictw a do rozm iarów  
jakiegoś rzekom ego zasadniczego kon flik tu , m ającego oznaczać rozpadnięcie się  
TRZONU RZĄDÓW, LUDOWYCH, JA K K tM  JEST JEDNOŚĆ KLASY ROBOT­
NICZEJ.

*  *  *

Po to, by jedność działania klasy ro boln iczej stula s ię  w . Polsce rzeczyw i­
stością obydw a stronnictw a polskich m a s  pracujących m usialy przezw yciężyć  
wiele oporów, w ypływ ających  z  nieporo zamień przeszłości; trzeba było  zrewido­
wać i uzgodnić sotsuuek do niejednej zasadniczej spraw y, trzeba było położyć 
kreskę nad całym  dziedzictwem  w zajem n ych nieufności, trzeba było  — jednym  
słowem —  w  praktycznym  działaniu, zastosowaniu do konkretnych warun­
ków osiągać ZDROWY KOMPROMIS, w szędzie tam, gdzie je st on niezbędny.

.(Ciąg dalszy na str, 2-giej,

1. Sprawozdanie delegatów - o sy­
tuacji.politycznej i ekotiomreznej w ła 
snego kraju.

• 2. Sprawozdatiue z -działa lmoścł P a r. 
lii Socjalistycznyoh, b ioiąćych udział 
w  konferencji.

3. W spółpraca gospodarcza państw
Europy Środkowej i  Wschodniej. 

Pogłębienie i  rozszerzenie sto­
sunków między partiam i socjalisty­
cznymi.

WIECZÓR
MICKIEW ICZOW SKI 

W MOSKWIE
Dnia 26 bm. z okazji 91 rocznicy 

zgonu Adama Mickiewicza,, w 
Komitecie Wszechsłowiańskim w 
Moskwie odbył się uroczysty wie­
czór poświęcony pamięci Wiesz­
cza Narodu Polskiego. Na wie­
czorze ni. in. obecni byli czlonko- 

ambasady polskiej w Mo­
skwie. .

AURIOL KANDYDATEM  
SOCJALISTÓW

PARY2 29. 11. (PA P,. F rancuska 
partia  socjalistyczna postanow iła w y­
sunąć kandydata Vin«w* Auriola na 
stanow isko przewodniczącego Zgro. 
.madzema Narodowego. W ybory 
•*ładz naczelnych Zgromadzenia m a. 
ją się odbyć w e wtorek dnia 3 gru­
dnia.

BIDAULT ZŁOŻYŁ DYMISJĘ  
GABINETU

(Obal. wł.,. Na wczorajszym 
posiedzeniu francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, któremu 
przewodniczył z najstarszy z po- 

| słów, premier Bidault złożył dy* 
i misję gabinetu.
j DELEGACJA ANG IELSKA  
' NA KONGRES TECHNIKÓW
' Olwt. w ł.,. W dniach od 1 do 3 grti- 
1 dnia odbędzie -się w  Katowicach Ogól- 

nopolski Kongres Techników. Z Londy- 
nu donoszą, że delegacja techników an­
gielskich przybędzie do Polski, aby 
wziąć Udział we w ipom nim ym  powyżej 
kongresie.

Pian odbudowy gospodarnej Fraiwji
(Obsł. wł.;. We środę ogłoszono « 

Paryżu plan gospodarczej odbudowy 
Francji, na którym opierać się będzie 
budżet francuski na następne cztery 
lata. Przewiduje' on w pierwszym rzę­
dzie odbudowę zniszczonego kraju o-

raz podniesienie produkcji, aby w  1950 
roku mogła dorównać produkcji z ro ­
ku 1939.

Plan teu pomógł w otrzymaniu przez 
Francję kredytów amerykańskich.
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U m o w a  m ię d zy  PPS  
i P P R  p o d s ta w ę  D o lsk ie j 

d e m o k ra c ji
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)

Ten proces „docierania się", uzgadnia­
nia stanowisk obydwu równorzędnych 
partnerów jest — rzecz prosta — ciągły. 
Kążde , rzeczywiste, twórcze współdzia­
łanie jest żjawiskiem żywym, wymaga­
jącym na każdym nowym etapie korek- 
tiir, uwzględniających nowe fukttj i no­
we Okoliczności.

kiedy po wyzwoleniu kraju obóz de­
mokracji polskiej ujął władzę w swe 
ręce, PPS, była jeszcze rozbita. W  pier- 
wSzum etapie główny ciężar budowy 
zrębów tiówej rzccżiJtbmtóSkl ipdd ł głów­
nie na PPR, która w konsekwencji tego 
faktu objęła kierownictwo większoSci 
kliiiiowych oSrodkóib Życia państwo­
wego-

, \V miarę odbudowy odtodzoncj PPS i 
Jrygasahia „oritnldcyjiiyc.lt sporów" Z 
okresu konspiracji, polski ruch socjali­
styczny zwiększał swój udział w odbu­
dowie i wzmacniał fiwój wpływ na życie 
demokratycznego Państwa.

DziS PPS, liczącą Misitó pól miliona 
członków, jest już zjednócioiia wew­
nętrznie, zwarła i źdysctjplinbwanłł, tibia 
doma lititi jcdholito/rOnioioego kierow­
nictwa. DziS — prasa PPR stwierdza:

„Polska Partia Robotniczą uznaje 
też w pełni i docenia wkład, wielki 
wkład w to budownictwo towarzy­
szy z Polskiej Partii Socjalistycz­
nej".
(Głoś Luda 27; i ł j) .

Ten fakt — zwiększania się wkładu
PPS w dzieło odbudowy mysią! spouio- 
dpwąć równłeżłŹW lĘKSZENlC WPŁY 
\V<’jXV SOCJALIZMU PbLSRt.EGO WE 
WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA 
PAŃSTWOWEGO,

Umowa między PPR i .PPS tpyiąSnia 
oflątecznie w , sposób DLA. KAŻDEGO 
JUŻ wfbÓCŹNY; ttkłdd sił pdliiyczhyth 
il> izaiłS łijyljbśótb.

Przed tym donioslgm aktem obywa­
telskim, któty zamknie w życiu państwa 
okres improwizacji i tyrriczasowości i 
wprowadzi we wszystkie dziedziny żłłciii 
publicznego cżijnhk) STAŁOŚCI —• oby­
dwie bratnlk partie klasy pracującej 

dostosowali) dó rowegó Utajła hisłórtjkz 
nego SWOJE WZAJEMNE STOSUNKI, 
skodyfikotbłtły dotgehczdśótbk Sóiiblad-' 
częnie uzgodniły śttinowisko> na prży- 
filbSt.

E m m a  PPS i PPłł jest jrdrioeze.Snie 
trzonem idfB U fS I onjatilżdcgjnym blo­
ku czterekh, który poprowadzi demb- 
krację do bitwy wyborczej

o spokój wewnętrzny w Polsce, 
o utrwalenie demokracji ludowej, 
o realizację Planu Odbudowy Gospo­

darczej,
o podniesienie stopy życiowej mas 

pracujących,
o zagospodarowanie Ziem Odzyska­

nych.
Mogło w skład bloku demokratyczne­

go wejłć Polskie Stronnictwo Ludowe. 
Kierowrilciwo PSŁ tbybratb inriti drogę, 
dłógą mtilkbłerictwa, bwahitlrhiciwa, i 
schlebiania wsteczniclwu. Stanęło po 
drugięj stronie barykady. Zamiast 
współpracy wybrało tpałlcę. PPS w jed- 
ńdlłlyiri froncie i  PPll i wraz z pozo­
stałymi stronnictwami bloku dknitikra- 
tycznego. staję do tej walki w pełni od- 
powieazialnoScl za loiy dkbtokraCji i za 
lasy państiba, wierna swytn pbastawo- 
wym idebut:

NIEPOBLEGtOSCl I SOCJALIZMU.
RAFAŁ PRAGA

Bułgaria nie udziela poltióćy 
partyzantom greckim

SOFIA 29. 11. Agencja Reutera do- 
nlosfa z Attn, ie płćtńłer grecki TSal- 
daris wręczył przedstawicielom .Wiel­
kiej Brytanii i  Stanów Zjednoczonych 
memorandum w sprawie pomocy; ja­
kiej rzekomo udzieliły partyzantom 
greckim państwa sąsiadujące z Grecją

Rzekomo w okresie od 1 październi­
ka do 18 listopada zanotowano szereg 
wypadków na granicy grecko-bułgar- ,

Umowa miedzy PPS i PPR zawarta
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

łać będą na szkodę jednolitego 
fro n tu  k lasy  robotn icze j i  u tru ­
dn iać współpracę obydw u p a rtii.

'4. Obie partió' Wytężą -wszystkie 
s iły  d la  lik w id a c ji band i  faszy­
stowskiego' pódźićźnfłf. Całą ś iłą  
poprą akcję  organów bezpieczeń­
stwa, zm ierzającą do pełnego 
przyw rócenia spokoju i  praw o­
rządności.

W ie  t ł łt t t tó  W W ddźfĆ  bijdtt 
w a lkę  przeciwko wszelkim  prze­
jawom reakcji, godzącej w póli- 
tjtózńe' i  gó'śp'8aarćże ziaOiSńłŚ 
dem okrać ji indowej.

Obio pń rtie  konsekwentnie 
zwalczać będą PSL, k tó re  sto- 
ózytó się SU r o l i  lćgafee j nadbu­
dów ki reakcyjnego pódźrcitiia.

Obie partio ' śp tzy jać będą p ro ­
cesowi odćhódzeriia iś tó tnyeb de­
m okratów  ż P S L  .

3. Obie pa rtie  próWadzić b ędą , 
w a lkę  zm obilizow ania k lasy  ro ­
botn icze j do dalszych w ys iłków  
na froncie  odbudowy, do podnie­
sienia w ydajności pracy i  re a li­
zac ji p lanu  . trzy le tn iego , k tó ry  
jest w arrtnkie tn podniesienia sto­
p y  życiow ej idaS pracujących.

W n i o s e k  M o ł o t o w a  w  O N Z

gu/ararttka pokoju i przyjaźni
Ńt)WY JÓRK 2&. i l .  Na ćżwartko-

nań sprawą ujawnienia sił zbrojnych 
i  nad problemem rozbrojenia;

I Delegacje brytyjska i  amerykańska 
zaapelowały dó delegacji egipskiej o 
wycofanie wniosku w  sprawie usu­
nięcia wojsk obcych z teryjoriodi 
pańśtW należących dó t)N2. Delegat

A n g i o s o s i  | M E ; a 4 r n  Ń . s m c o t n , . . .

a ułwarłe gruuy tiiświa prawdę

Międzynarodowa instytucja kontrolna

.WARSZAWA,- Jbk donoszą z ZdmdS- 
cid, nd zakończenie prac komisji sądomo- 
lekarskiej przy grobie w Rotundzie 
stwierdzono, że grób zawierał zwłoki 
160 ofiar pomordowanych przez Niem­
ców mężczyzn, kobiet i dzieci. Oględzi­
ny lekarskie wykazały stan daleko po­
suniętej ciąży u dwu kobiet. 10 ofiar 
zanotowano w wieku od 10 do 15 lal, 
a na jednijkłi zwłokach płci żeńskiej, 
uOfdiiych w  białą IćÓizułę z haftem był
widoczny monogram wyszywany czer­
wonymi nićmi z inicjałami E. H. Szereg 
ofiar ma sztucziie uzębienie, złote koron­
ki i obritbzkt:

„sytuacja  W Macedonii 
JEST TRAGICZNA*

(Obsł. Wł.). Jedćn z greckich mini­
strów pó póWtbclc ż  Micfedonii oświad­
czył, że sytuacja W tej dzielnicy ktajłl 
jest tragiczna.

sklej. Bułgarska agencja telegraficzna 
jest upoważniona do stwierdzenia, że 
wiadomość powyższa jest pozbawiona 
podstaw,

WRÓCĄ b o  KRAJU
(Obsł. wŁ). >V dniii wczorajszym 

Została w  Paryżu podpisana uiuowa 
tóSniędzy Polską a Francją, dotyczą, 
ca ułatwienia powrotu do  kraju  50.000 
Polaków z Francji.

Obie p a rtie  uzgodnią zasady 
rządowej p o l i ty k i ekonomicznej, 
m a jącej na celu osiągnięcie w 
m ożliw ie najszybszym  czasie od- 
PtidÓwy gospodarstwa ńafodriWe-

Obie p a rtie  s to ją  ńa stanowi- 
śktt bezWzgl^dńej w a lk i 8 u trży - 
manie w artośc i złotego.

6. W  celu re a liza c ji .współpra­
cy, i  ,ideowego zbliżenią m iędzy 
członkam i óbyaw u p a tt ł i,  kioró- 
wnffctWa zalćcą wśżyśtklrd  ttfg tt- 
n izacjom  odbywanie wspólnych 
zebrań . i  posiedzeń, wspSlnych 
w ystąpień i  iirip reż 8 chiiHktfe- 
rzc po litycznym  i  kulturalnym , 
wśpólnó kotifeferiCjS aktyw ów  
p a rty jn y c h , dyskusje ideowe itp .

N ie harfiu jąb W la n e j a k c ji 
wydhÓWaWcźej, obie p a rtie  o r­
gan izu ją  wspólne k u rsy  p o lity ­
czne i  szko ły party jnÓ  d la  człon­
ków  obydwu partii.- SzCzfegółoWe 
fo rm y  wśpółptnCy hstalbrife zo­
staną .wspólnie przez k ie row n ic ­
tw o obydw u p a r t i i.

Obie p a rtie  zm ierzają poprzez 
coraz ściślejszą współpracę i  idę- 
owe zbliżenie do osiągnięcia pe ł­
ne j jedności organ izacyjne j par­
t i i  robotniczych.

Pierwsze uiurstuiy zwłok były Układa­
ne Systematycznie, dalsze ijlębikj zEożb- 
ne, chaotycznie. Niemcy stardll się bo­
wiem Wykorzystać ttól dla jak najwięk­
szej llbikł ztułok.

U częSci ofiar stwierdzona Siniktć przez 
rozstrzelanie, reszta została uduęzona.

IV niedzielę odbył się uroczysty po­
grzeb 160 6)łaf teforu hitlettndskiejfó, 
w którfjnl wzięty udział rzesze społeczeń­
stwa ZamoScta.

Niedzielne w.ece
W nadchodzącą nicuzmię t j .  i  g rutuutt bn  odbędą śtę wł^be 

P Pd-u  w nttótępujątjyćh ihiftjbbdtbdsiiidbh:
1. OŚWIĘCIM, przemawia ł-y- tiekr. fi .K. Biała, tow. Eayribtu- 

cna. k
■t, siżze.kdvlit, przem awia prżew . O £ZZ Kraków, to w. poseł 

Kowalczyk.
3; PROSZOWICE; jifttińawia W ,  Sbkr. Al. K. Krtlkow, idk; 

itejman.
4; MO9CICE, przemawia tow. Wilkoń (Ktakfltf)..
5. KALWAGiA, p rz c iiia ^m  tóW, jJjir.ęk (Kraków)..
G. KĘTY, przem awia przew. P. K . w B ia ie j, tow. K lunezab.
7. SKAWINA, przemawia wiceprez. m. Krakowa tow. Nowicka*
8. MIECHÓW, przefńatłia il-g i sekret. M. K. Krakbtfr, tow. Cie­

pielowa.
9; BIEŻANÓW, przeruaWiA prze-tf. P. K. Kraków, tow. KfyglUri*

10. PILICA, przemawia przew. P. • Jk. Chrzanów* tow. Brom- 
boszez.

11. SŁAWKÓW, przemawia tólfr. i/yr. Siefadzki z Olkusza.
12. OSWIĘCIM-DWORY, (30. XI.), przemawia U-gi sekr. E. K. 

Biała, tow. Fraczkiewicss.

7. Obie p a rtie  uznają koniecz­
ność b lis k ie j współpracy i  ide­
owego zbliżenia o rgan izac ji mło- 
(jzięży..i zobowiązują się skłonić 
OM T U R  i  Z W M  do zawarcia 
odpowiednich porozumień.

8. Obie partie  k ie ru ją c  się wy- 
tyczn jńh i f f la illłe ś t ii P K W N ; — 
dążyć będą do współdzia łan ia  z 
ruchem  ludow ym  i  re a lizac ji so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Obie p a rtie  dążyć będą dó źwy 
cięstwa b loku  demokratycznego 
W nadchodzących wyborach. — 
Zwycięstwo to wzmocni władzę 
Obbzu riem oktatycznego, póztoó- 
l i  znacznie uspraw nić aparat 
państwowy i  skuteczność jego za 
rządzeń, skonsoliduje społeczeń­
stwo , na gruncie dokonanych 
w ie lk ich  re fo rm  i  pozwoli ma­
som , p racu jącym  na ich podsta­
wie budować s iłę  P o lsk i i  dobro­
b y t Je j obyw ate li.

Za Centr. Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

(—) Józef Cyrankiewicz 
Za Komitet Centralny 

Polskiej Partii Robotniczej 
(—) Wład. Gomułka - Wiesław

egipski óświadeżył, źb zgrtdza się na 
ptttraktttWdttie jego wiliosŁd jako tć . 
zohicji; zastrzegł Sobie jednak prawo 
przedstawienia go raz  jeszcze w  póź­
niejszym czasie.

Następnie przystąpiono do głoso­
wani:! cii bloc, nad przyjętą wczoraj 
rczd iirj^  w  Sprawie przedstawienia 
dii tl. ia 16 grudnia h r. danych o woj. 
skacii Narodów Zjednoczonych w  
kraju i źa granicą. Rezolucja została 
pH yjbta 34 głosami pi-źećiwko 7 p rzy  
4 powstrzymujących się od głosowa­
nia. Przeciwko rezolucji głosowali 
m. ta . delegaci Związku Radzieckie­
go, Polski i Czechosłowacji.

Z kolei komisja przeszła do debaty 
nad  propozycjami dotyczącymi gx)- 
wszechnej redukcji źbrójen, fzedłó- 
żoriymi przez delegację radziecką.

DeM tę otttbdrzył rilińistbr Mółoidtb; 
Ufódiąfc m. in.:

„Pokój przywrócony, sytuacja U- 
legia zmianie. Wobec tego rząd ra ­
dziecki; w ierny ihteresom pokoju i  
przyjaźni międfz# narodam i, podjął 

się poruszenia kwestii powszechnej
żeduktji zbrojeń1'*

%e2%80%9eoritnldcyjiiyc.lt
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Nazwijmy rzecz po imieniu

0 sojuszu polsko-radzieckim
W OKRESIE ROZBIORÓW 

Od drugiej połowy XVIII wieku, 
od o-kresu rozbiorów kształtowało się 
w Polsce nastawienie przeciwko Ro­
sji. Kiedy wykreślono Polską z ma­
py Europy, kiedy przestała istnieć 
jako państwo, wszystkie zrywy wyr ;  
zwołeńoze skierowane były przede- 
wszysitkim przeciwko carskiej Rosji.

Praw ie przesz dwa w ieki — jeśli 
nie i łu  że j —  narastało uczucie nie- 
przyjażni Polaków wobec Rosji ka­
torg  i  Sybiru. Ale rosyjskie ruchy re- 
t . oiiicyjne miały w  Polsce swój od­
dźwięk. Wiemy wiele o przyjaźni 
Mickiewiesa z Puszkinem, o udziale 
rewolucjonistów rosyjskich w  pol­
sk ich  powstaniach narodowych, o 
łączności naw et organizacyjnej obozu 
rewolucji .polskiej z „Narodną Wolą” . 
WIELKA REWOLUCJA ROSYJSKA 

Wielka rewolucja rosyjska w  roku 
1917 zmiotła nie tylko cara i carską 
biurokrację. Oto Leifin ogłosił światu 
unieważnienie rozbiorów Polski i 
praw o Polaków do niepodległego, 
wolnego państwa. Wszechpotężny w 
całym świecie kapitalistycznym 
strach  przed: holszewizmem kazał 
państwom zachodnim, dotąd mówią­
cym półgębkiem o niepodległości 
Polski, zwrócić na tę sprawę bacz­
niejszą uwagę.

Ale w innych państwach rewolucje 
me zwyciężyły. Żywioły rewolucyj­
ne krótko sprawowały władzę w 
Polsce, na Węgrzech, w Niemczech, 
ł.e Włoszech — ale nigdzie nie miały 
wyraźnego oblicza, nie przeprowa­
dziły przebudowy ustrojowej i  osta. 
tecznie zostały zdławione przez czym 
niki militanno-reakcyine, tom jącc 
drogę ku faszyzmowi.

Tymczasem siła atrakcyjna Wiel. 
kicj Rewolucji Rosyjskiej nie zawsze 
i nie bez przerwy była jednakowa. 
Rewolucja w kapitalistycznym oto­
czeniu przeżywała poważne trudno­
ści. Nadchodziły stamtąd „złe słu- 
chy:’,'k tó re  szczególnie w  Polsce roz­
dmuchiwane był}- do olbrzymieli roz­
miarów. Także w  Polsce zwolennicy 
jednolitego frontu robotniczego i 
frontu ludowego jedli „gorzij chleb 
opozycji". Dla nich by ł Brześć, dla 
nich była Rereza...

W LATACH WOJNY
W ciągu wojny, która wybuchła 

w 1939 roku, olbrzymia większość 
społeczeństwa polskiego oczekiwała 
pomocy znowu z zachodu. Nie rozu. 
iniano polityki -sowieckiej w  okresie 
1939—1941. Boleśnie odczuto niejedi- 

• ną rzecz. Nie rozumiano konieczności 
układów sowiecko-niemieckich j  nie 
rozumiano, że muszą one z żelazną 
koniecznością doprowadzić do wojny 
sowiecko-niemieckiej. Stąd kredyt, 
jakim większość narodu mimo wszy­

stko darzyła rządy emigracyjne. U-

ZEBRANIE INFORMACYJNE
W  sobotę dn ia  30. 11. b. r .  o 

godzinie 14 w sali W K P P S  (K a­
tow ice) ul. Ja n a  10 odbędzie się 
zebran ie  in form acyjne członków  
PPS, uczestn ików  i gości zapro­
szonych na  kongres Techników  
P olskich.

D ruga k o nferenc ja  uczestników  
Kongresu odbędzie się w  niedzie­
lę dn ia  1. 12. r . b. o gotlz. 19 tej 
w  tym  sam ym  lokalu.

W ydział E konom iczny CKW  za- 
..i-'dsuriia, że obecność pepesow- 
ców uczestniczących w Kongresie 
je s t  obow iązkow a.

kłady. teheraAskie n ie  otrzeźwiły „en. 
tuzjastów*'. W iara w  pomoc z zacho­
du była oiągie jeszcze niezachwiana, 
chociaż historia Polski na przestrze­
n i wieków nie upoważniała dc ta. 
kiego optymizmu.

ZMIANA ORIENTACJI 
Ale tymczasem ofensywa sowiecka 

szła naprzód: Oswobodzona została 
i  Polska i  Czechosłowacja. Dopiero 
na tym  Ile zaczęła się dokonywać 
głębsza zmiana „orientacji” w  Polsce. 
Dokonywała się bardzo powoli. Ale 
należy stwierdzić obiektywnie, że 
w brew trudnościom, wynikającym 
z faktu, iż w ojna nie wiąże się z „sa­
lonowymi manierami-*, na przestrze. 
ni ostatnich kilkunastu miesięcy 
zmiana ta  zaczęła przybierać charak­
ter radykalny. Można opwiedzieć, że 
n ie  m a  dziś w Polsce robo tn ika , 
chłopa, in te ligen ta , człow ieka m y­
ślącego, k tó ry  n ie  rozum iałby , iż 
m ożliw ości rozw ojow e P o lsk i — 
w  obliczu  konieczności ob rony  n a ­
szych g ran ic  zachodnich  związane 
są  jak  n a jśc iś le j z so juszem  p o l­
sko-sow ieckim . J e s t  jeszcze w iele 
oparów psychicznych, ale mało jest 
ludzi, którzy w  istocie wzrok swój 
utkwiony mają w „pomoc zachodnich 
aliantów*',

PROCES, KTÓRY DOJRZEWA 
Są procesy społeczne i psychiczne, 

które muszą mieć czas, żeby okrze­
pły i  dojrzał}’. Takim właśnie proce­
sem jest przyjaźń polsko-sowiecka, 
która dojrzewa być może powoli, ale 
właśnie dla tego pewnie, solidnie i  
właśnie dlatego zaczyna owocować. 
Widzi to każdy, kio z dobrą wiarą i 
z dobrą wolą obserwuje narastauie 
tego bardzo ważnego procesu. 

Psychologia Polaków, nasze zwy­

me moz? zjeść dwóch befsztyków
Pojęcie dochodu społecznego to — 

w najogólniejszym zarysie — procent od 
majątku społecznego, do — wartość pro­
dukcji rolniczej, górniczej, przemysło­
wej, która z jednej strony powiększa 
majątek społeczny — na skutek proce­
su akumulacji, z drugiej zaś zostaje 
przeznaczona na spożycie, .test to więc 
pewna masa dóbr materialnych, zmie­
niająca się corocznie, która stanowi o 
stopniu bogacenia się narodu. W prze­
liczeniu-statystycznym na głowę ludno­
ści — daje obraz lego bogactwa, daje 
możność porównauia go z poziomem 
zamożności innych narodów. Lątwo np. 
ocenić bogactwo przedwojennych Nie­
miec, skoro wiemy, że ich dochód spo­
łeczny w przeliczeniu na głowę miesz­
kańca wynosił w 1939 r. — 1.760 tys. 
zł., podczas, gdy w tym samym czasie 
Polski — zaledwie 610 zł.

Ten jednakże statystyczny obraz nie 
mógł nam niczego powiedzieć o zamoż­
ności lub ubóstwie poszczególnycii 
warstw społecznych poszczególnych 
grup ludzkich, czy leż poszczególnycii 
ludzi. Potrzeba tu było innych obliczeń 
lub miast obliczeń zwykłej bezpośred­
niej obserwacji. z

W Polsce przez długie lata przed wo- 
jeutie mieliśmy wystarczające możliwo­
ści przeprowadzenia takich obserwacji. 
Byty one uie nazbyt dla naszej sytuacji 
pozytywne. Dochód społeczny nie rozbi­
jał się oczywiście równomiernie według 
ilości, głów. Jego przeważającą ęzęść za­
garniała mała stosunkowo grupa ludzi, 
jego część mniejszą —  masy narodu.

Obliczenia statystyczne niczego nam 
powiedzieć nie mogły na  temat wysoko 
ści dochodu magnata fiuflnsowego ze 
Śląska, ani też o kom pletnej nędzy bez- 
robotnego, czy też „zbędnego" chłopa ’ 
—. z przeludnionej wsi polskiej. Ale o I 
tym mówiły inne aniżeli „Dochód Społe- I 

. czuy“ rubryki roczników statystycznych, I 
#  najlepiej mówiło samo życie. |

czaje i obyczaje, nasz ustrój społecz­
ny, nasza droga do socjalizmu — są 
inne, aniżeli w  Związku Radzieckim. 
Ale z narodami Związku Radzieckie­
go wiąże nas wspólny interes, wspó. 
ne sprawy polityczne, gospodarcze i 
kulturalne. Nade wszystko eas wiąże 
nas fakt, iż u  nich i  u nas istnieje po­
czucie, że tylko we .wzajemnym so­
juszu możemy zabezpieczyć się prze, 
ciw niemieckiemu imperial izmów j 
przeciw tym  wszystkim, którzy z  tych' 
czy innych powodów imperializm 
ten obcięliby wygrywać,

Dorota Kłuszyńska

TOW. DR. H. JABŁOŃSKIPROREKTOREM A. N. P.
D aw na A kadem ia N auk P o lity ­

cznych w W arszaw ie s ta ła  się p a ń ­
stw ow ą szko łą  akadem icką  pod tą  
sam ą  nazw ą. D ekret w te j spraw ie 
będzie ogłoszony w  najbliższych 
dniach  w „D zienniku  U staw ” R. P.

Ne rek to ra  now ej uczelni został 
pow ołany prof. d r  Ediward Szturm  
de Sztrem , na p ro rek to ra  — d r 
H enryk  Jab ło ń sk i.

O te rm in ie  rozpoczęcia w yk ła­
dów, zapisów  uzupełn iających  Md. 
ukażą s ię  oddzielne ogłoszenia 
R ektora .

LOS SIEROT ŻYDOWSKICH
Do Paryża przybył transport 341 dzie­

ci żydowskich z Polski. .Większość'tych 
dzieci — to sieroty, które będą wysiane 
do Palestyny, jak tylko otrzymają cer­
tyfikaty zezwalające na wjazd.

bo Londynu przywieziono 127 dzieci 
żydowskich z Polski, w wieku od t> do 
1(> lal. Dzieciom tym, w wiMrszości sie­
rotom, udało się przeżyć ferror hitle­
rowski. Dzieci zostaną, staraniem habi-'. 
nuckiej Rudy Pomocy, umieszczone 
wśród żydowskich rodzin w Anglii.

Widzieliśmy, że podział dochodu spo­
łecznego jest niesprawidiiwy. Wiedzie­
liśmy, że jedni mają nadmiar, inni zaś 
wegetują na poziomie poniżej minimum 
egzystencji. Lecz nic w lej mierze po­
móc nie było można; nic w każdym ra­
zie uchwytnego.

Z laką spuścizną weszliśmy w lala 
wojenne. Z laką spuścizną — mimo pe­
wnych zmian w rozkładzie dochodu 
społecznego weszliśmy w trzecią naszą 
niepodległość.

Reformy socjalne, które zostały prze­
prowadzone kolejno przez P. K. W. N., 
Rząd Tymczasowy i Rząd Jedności Na­
rodowej zachwiały dotychczasową struk­
turą podziału dochodu społecznego. — 
Reforma rolna zniosła z . powierzchni 
ziemi klasę ziemiańską, nacjonalizacja 
wielkiego i średniego przemysłu położy­
ła kres tyranii prywatnego- kapitału. — 
Jednakże trudno byłoby szczerze powie­
dzieć, że te dwa radykalne posunięcia 
załatwiły bez reszty dysproporcje na o- 
mawiauym przez nas odcinku. Dochód 
społeczny nadal nić rozkładu się w spo­
sób właściwy — może tylko nie lak ra­
czej, jak to było przed 1939 r. Faktem 
jednak pozoslaje niezmienionym, że na 
najniższym poziomie dochodu znajduje 
się nadal pracownik fizyczny, a na liaj-

inicjatywa prywatna, przede wszystkim 
paskarska, spekulancka, „szabrowni­

cy dysproporcje są wyraźne. Wynika 
to z nieuregulowanego ostatecznie sy-

Plan Gospodarczy Odbudowy z tym 
stanem rzeczy powinien skończyć. 
jego tezach wyraźnie, jest podkreślone. 
,że należy dać „przy podziale dochodu 
społecznego pierwszeństwo' pracy, przed 
innymi czy.mikami produkcji..."

Ażeby postulat ten urealnić. Plan Odbu 
dowy sięga do arsenałów, żądań dawno

Na m argines1.*

Czy kaczki zb a w ia  
gen. Franco?

(tS) Przed kilkoma tygodniami dwie 
argentyńskie gazety, związane zarządem 
faszystowskim Perona: „El Leader" i 

‘ „El Laborisła", wystąpiły ■ na swoich 
lamach z sensacyjną wiadomością. Była 
to depesza o zbliżającym się rzekomo 
nawiązaniu ścisłych dyplomatycznych 
stosunków między ZSRR i gen. Franco.

Urzędowa agencja radziecka PASS 
naturalnie natychmiast zdementowała 
wyssaną z palce plotkę, obrazującą jed­
nocześnie pobożne życzenia argentyń­
skich faszystów. Jednak sensacyjne wie­
ści powędrowalg za ocean, gdzie pod­
chwyciła je przede wszystkiem prawi­
cowa gazeta francuska „Nouwelle Re- 
publiąue de Bodreaux“, która była już 
dokładnie poinformowana o tym, kto 
prowadzi rokowania ze strony hiszpań­
skiej, oraz nawet o tym, że,, np. żona 
wysłannika gen. Franco jest „rosyjskie­
go pochpdzenia".

Dużego braku krytycyzmu dowiódł 
również korespondent Agencji France 
Presse" uzupełniając plotkę, urastającą 
do rozmiarów wielkiej afery, dalszymi 
szczegółami

Krótkiej odpowiedzi i wyjaśnienia 
udzieli! oryan argentyńskich demokra­
tów „La Ora", stwierdzając, że cala 
wszczęta kampania pozostaje w związku 
z sesją Rady ONZ, która ma posadzić 
Franco na lawie oskarżonych i dopro­
wadzić do tego, aby demokratyczne na- 

• rody zerwały z nim wszelkie stosunki.
„La Ora" pisze:

Idzie tu o prowokacyjny zamysł, 
ujawniony przez elementy zaintere­
sowane w tym, aby oddalić moment 
upadku gen. Franco i okazać mu 
konieczną pomoc",

Krótki i zwięzły komentarz do całej 
Sprawy doje „Nowoje W.rcmia":

„Mówią, że w swoim czasie gęsi oca­
liły Rzym. Ale dziennikarskie kaczki nią

już przez Związki Zawodowe wysuwa- 
i nych. W okresie 1946—1949 należy do- 
j prowadzić „do likwidacji nadmiernych 
■ zysków- przez walkę ze spekulacją i od­

powiednią politykę podatkową". Pro-: 
gram powyższy'konsekwentnie realizo­
wany uderzy w tych przede wszystkim,
którzy w budownictwie państwowym nie. 
liiorą udziału, czerpiąc tylko z niego zy­
ski nielegalnymi metodami. Uderzy, — 
o ile ten swoistego typu kapitał ano­
nimowy — zastanie wykryty. Konsek- 
wentna polityka podalkbwa — nie tylko 
przysporzy, dochodów Skarbowi Pań­
stwa — ale wyrówna dysproporcje w 
zarobkach wolnorynkowych.

I.ecz nie na tym koniec. Plan Gospo­
darczy zapowiada, iż będzie „dążyć do 
podniesieuia realnego poziomu docho­
du szerokich mas przez odpowiednią 
politykę płac, związauą z polityką cen".

Polityka cen - to m. in. i ściganie 
na zwyżkę, to cznie również stoso­
wana polityku poualkowa, to zniesienie 
wielolorowości cen, podniesienie się 
poziomu produkcji, itd. Bez tych ele­
mentów trudno w ogóle o jakiejś poli­
tyce cen mówić Gdy utrzymuje ona w 
ryzach wartość pieniądza, wtedy do­
piero wypłata przetłumaczona na język 
jej siły nabywczej określa wartość tej 
części dochodu społecznego, która przy- 
pudłiie w udziale klasie pracującej.

Aie polityka płuc operująca pojęciem 
globalnego tylko funduszu plac — po­
zostawiłaby wewnątrz klasy pracującej 
niniejsze może, a mimo to rażące różni­
ce. Plan Gospodarczy musi przesunąć 
ciężar gatunkowy dochodu społecznego 
na prJeę, a wewnątrz, pracy dokonać 
przesunięć, podnoszących ogólną gra­
nicę ptac, wyrównujących średnie płaca 
i w razie potrzeby obniżających maksy­
malną ich granicę. Teza, iż nikł nie mo­
że zjeść dwóch befsztyków — musi 
mieć obowiązujące znaczenie.

Rudolf Lessel.
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RADYKALIZM I REAKCJA
Radio Rzym podało - f  według wiado­

mości z około 15 głównych miast pro­
wincjonalnych — że w niedzielnych wy­
borach % samorządowych komuniści o- 
trzymali największą ilość głosów w 
wielkie] bazie floty włoskiej La Spezia 
i w PistoL

W Lecce na południu, w „obcasie bu­
ta apenińskiego", partia „Uorno Qua- 
lunyue” osiągnęła 8.735' głosów

EGIPSKIE ŻĄDANIA
Delegacja egipska, która zebrała się 

w mieszkaniu premiera, odrzuciła pro­
jekt Beuina — Sidky Pasza 7 glosami 
opozycji. — Komunikat opublikowany 
przez to opozycyjne ugrupowanie, wy- 
jainia, ii sprzeciw wywołują przede 
wszystkim 3 punkty: 1) niebezpieczeń­
stwo. wciągnięcia w wojnę po stronie 
[Wielkiej Brytanii, 2) okres ewakuacji, 
trwający trzy lata Jest nadmierny, gdyż 
po zakończeniu wojny wojska brytyj­
skie powinny bijhj ewakuować cale te­
rytorium egipskie, 3) odnośnie Sudanu 
—  członkowie opozycji uważają, iż no­
wy projekt w  praktyce utrzymuje status 
guo, a udzielając Sudanowi prawa sta­
nowienia o swoim przyszłym regimie, 
otwiera drogę do oddzielenia Sudanu 
od Egiptu.

Historia jofe w powieści

wykopem ku wolności
A WIĘC UCIECZKA!

Oflag VI B. — Doessel. 2(j wrze- 
sch 1913. Poraniły apel w  obozie Jeń. 
cSw; oficerów polskich nie zgadza 
się.. Błąd w  liczeniu, chyba niemoż­
liw y, bo cyfra, o którą  chodzi jest 
za wysoka 1

Straż obozowa biega nerwowo mię­
dzy barakami, ‘przeszukując żaka, 
marki, ale- liczba jejiców pozęstaje 
luezńyeiuoną: Brak 47 — brzmi w  
końcu meldunek.

Tego dnia powtarzano apel k Jka- 
knoinże..Dokładna.sprawdzenie usta­
liło  ta jem n icze  zn ik n ięc ie  47 ofice­
rów  w  stopniu porucznika, jednego 
podchorążego j  dwóch strzelców.

.Ojiój ż \je  w podn ęcemu. A więc 
ucieczka! Trzeba się spodziewać re­
presji.
-Tymczasem przyjeżdża koimisja Ge­

stapo i  wojskowego Oddziału specjał, 
inego dla p ra ip r o wadzenia dochodzeń. 
Apele powtarzają, się coraz częściej, 
a .poczta  obozową d li,san k c ji karnej 
wstrzym ała paczki i  listy.

Baragi przetrząsane są  rewizjami. 
.\y powietrzu wisi niepokój nałado- 
>v }n£ niiccierphwoścją oczekiwania.

Po ..trzech dniach gorączkowych 
poszukiwań Gestapo trafia wreszcie 
na ślad.

.BRoga tŁu Wolności, , 
,j32[ł; n im  ą trz ę p ,. w o jskow ęj' b lu śłS.R y ł.m m  ą
iystający .dńsłjw aic  jspod! ,# e » h

Z n a lez io n o  go  w  J j ą f ................
zńąjduji

jara,kii — magazy­
nie, z n a j d u j ą c y m w  obrębie obozu. 
. Bliżiże ógję.dżińy odkryły klapę w  

podłodze -.jio&Łóuale zamaskowaną 
d&ftią. u '

-5o&Ł,óuaie_ zamaskowaną 
. Nicęięrpliw.ę, j-ęce dźwigają

ca po frżjjóh dniach pos#ilśiwąń. zp- 
s(,4ą nagle odkryła. Oto droga ku 
wolności! .

.B ro i fó .w  kwietniu .przed 5 nuy- 
Eronly (trg;:ł\ na .dalekęąh 

odc.ukich map, i  niecierpliwość uyl- 
sJuclj oficerów w jcpięek.jm obóz.e 
ryipła. . W . m roku baraków powstał 
fantastyczny piań — .UCIEC!, ,, 

.Trżććli o f ice ró w : p p łk . K ow alezew - 
ski, Br., tnjr. Prpraaszko Stefan j kpt, 
W asilew sk i W i.nl. ob m y śla ją  plan 
(łziałańja. Długo iópzą. się narady, 
,Z a  uo tró jń jiji rzędem kolczastego 

<łruhi zielenią się Jaśy. Posępne bud; 
k; wartowników rozbijają wiosenne 
cbjoki.

Kto oprze .się tęsknocie? Kto w yr. 
w je .śię  g piekła bezczynności, strze­
żonego aparatami podsłuchowymi, 
trzema kompaniami wojska i  spe­
cjalnym  oddziałem (AbwehrabteL 
lung).?

Tęsknota daremnie kaleczą kolce

W 116 rocznice Powstania Listopadowego
Powstanie Warszawskie z  sierp­

nia. 1944 r , zamknęło wielki cykl 
h is to r ii po w stań  polsk ich . H isto­
riografią polską czeka wielkie za­
danie syntetycznego opracowania 
roli i  znaczenia taktyki powstań­
czej w naszych dziejach. W zwi.y— 
kii źe 116 rocznicą Powstania Li- 
sl opadowego warto poświęcić 
chwilę uwagi teńui zagadnieniu, 
które w  ciągu prawie półtota wie­
k i! ńaciążyfo tak  silnie na życiu 
Polska.

GEOGRAFIA POWSTAŃ
Wśzystkie powstania, a  więc 

Insurekcja Kościuszkowska, Po­
wstanie Listopadowe, Powstanie 
Styczniowe,. Rok 1905 i  Powstanie 
Warszawskie, rozgrywały śie de 
facto w Warszawie. Nawet wów­
czas, gdy jak iś początkowy akt 

powstańczy zaczął się w innym 
mieście (Przysięga Ró£ciu$żki w 
K rakow ie),.to jednak faktycznie 
hrał on zawsze początek i wyra­
stał z klimatu stolicy warszaw­
skiej. Polska Była jedynym pan.

zasieków. Nic tędy droga. Poi nara­
dzie, jak (przed wielką bitwą w  naj­
bliższą., noę, tajemnicze, cienie wła­
mują się do barąku #iagązynu tuż, o , 
bok, wartowni. Odtąd,poc w,.npc syrc 
uporczywa praca. Cynowe łyżkf, pli­
szki z konserw i  blstsżane miski d rą­
żą uparcie ziemię głębokim tunelem. 
Kieszenie nlun.ditrów przenoszą gru­
dy z ia rn in a  teren obozu i  wysypują 
ją niespostrzeżenió ńa' Ulicę kwiet­
niki.

Jest tó robola trudna' i  nerwówa. 
Ręce dygocą z niecierpliwości i w aru 
szemiai Pod czarnymi ścianami ba­
nków błyszczą cezy towarzyszy bro. 
i  wypatrujących w noćy niemiec­

kich w arfów w tów v  Niekiedy. piszę 
nocną przerwie sygnał ostrzeżenie—
uwaga, nadchodzą!

W' chwilę póteiii uparte Krety ry­
ją w  ziemi wściekłą tęsknotą kil u- 
pfagniónej wolnośti.

START!
P i  pięciu miesiącach, obłąkanej p ra­

cy w ylot tunelu trafił n a  klepisko 
stodoły, lecącej 50(1 m. zą obozem- 
Sziluka inżynierii „wojskowej nie za- 
wjodfą,,,nie..ząw«>dly obhfąęnira Tit- 
nęl podstemplowany deskami z łó 
źek i drewnianymi ścianami nieza­
mieszkałych baraków  zabezpieczony

3 lał,,przed deszczem skoąiplifcowa- 
■śieefą ściekowych, .kagająw,

..Ną pewnym" ódciuką podkopu u- 
miejętne dłonie jpzężefzyjy chodnik, 
tw orząc małą salę do zebrali, a  rów . 
noęześnie magazyn na żywność i  u- 
brąnia cywiJńę, Ł ,

Jeszcze raz bystre oko konstrukto­
rów  lustruje dzieło. Ala ono służyć 
długo; bo kilku grupom ,jeńców, któż 
rzy .uciękać będą w  pew nych odstę­
pach czasu. Tak postanowił komitet 
organizujący ucieczki;

Nadchodzi wreszcie upragniona! 
noc z 19-go n a  20-w rześn .ń . P ie r w ­
sza óO-tka ńa sta rcie .. Ostatnie poże­
gnania i słowa ściszone, mocńe jak 
twardy uścisk dłoni.

Beżśzelestrie cienie znPkąją w  pod­
ziemnej czeluści. \V ostatniej <ĄwiJt 
trz ę c h  o f ice ró w  rezygnu je . Ali źe w 
przeczuciu nieśzCżęścia?

Ś w ię to k rz y s k ie  dni k u ltu ry
W Kielcach nastąpi w dniach najbliż­

szych szereg imprez artystycznych, po­
święconych pięknu ziemi Kieleckiej. — 
Program uroczystości przewiduje otwar­
cie „Muzeum Świętokrzyskiego" i jego 
oddziału w Świętym Krzyżu. Następnie 
urządzona będzie jesienna wystawa o-

stwem w Europie,'.które straciło u 
schyłku. XVIII wieku swój .nieza­
leżny b y t po lity czn y  i prawie 
wsżyśOtió ruchy JwJwstańcze mia­
ły swoje źródło w niepodległościo­
wych dążeniach nowoczesnej war­
stwy inteligencji narodowej, sku­
piającej się z reguły w  stolicy kra­
ju . Jedynie ROK 1005 MIA^ WY­
RAŹNE RYSY REWOLUCJI SPO­
ŁECZN EJ I W  PRZEBIEGU 
SW OIM  SPLÓ TŁ SIE Z  DĄŻE­
NIAMI. NJ£PQDLEŁOsęjOW O- 
NARODOWYMI; A,, WYRAZEM 
TEGO POWIĄZANIA OBU MO­
MENTÓW BYŁA DZIAŁALNOŚĆ 
POLSKIEJ PĄRTII SOCJALISTY­
CZNEJ PPŚ.

W Powstaniu Liśtopadówyhi 
dążenia niepódległóściowo -  pań­
stwowe wystąpiły najsilniej i mo­
że w najczystszej pośtaci, nato­
miast we wszsylkich pozostałych 
— ruchy powstańcze wiązały się 
bądź z dążeniami społecznymi wsi, 
bądź też z walką klasy robotniczej 
ó swoje wyzwolenie socjalne.

A tamci pełni s< najlepszych na­
dziei. Nawet ten  młody podchorążak, 
który, właśnie zrzucił bluzę j  zatrza­
skuję łłlapę. .......

Poszli! Pozostał pó  nich, tyjko nie. 
okój o powodzenie wyprawy i rę- 
aw wojskowej bluszy przytrzaśnięty 
łapą, którego nikt w  ciemności nie

zauważył..
.TRAGICZNY FiŃAŁ

Ten rękaw zdradził Niemcom dro­
gę, ucieczki. Błyskawiczna obława po 
trźech dniach doprowadziła do obo­
zu-k ilku  zbiegów. Liczba schwyta­
nych wzrosła w  tygodniu do 20-tu.

, Przekazano wszystkich do Aluen. 
ster, a potem, do Dortmund, gdzie 
l i .  i0 . — z wyroku Gestaipę zostali 
rózslrzelani. Zguęii wtedy poruczni­
cy: Jabłoński IJ., Urbański St., Sawic­
ki Cz., Szczepan o wski W." Drzówicc. 
ki 2., KrueneS J. Osiecki T. Stock- 
wisz St., Stec J„  AValećki St., Pierz- 
chalskj Jan, Dodacki E., Nowakow­
ski St., Szajewski M Cżcriszak Al.,' 
Michalski Cz., Żytflicki J., pćlior. F i­
szer St., śtrz. Dzik K. i CnojnacR: St.

17 da lsz.ieh  sc-Iiwyiann późn iej. 
P ',.’s l r /e t :n i  zostali w  zim ie . E re lo -  
w ało się tylko 10-ćtó. dló tó  jeśżeze
nie koniec historii.
ząsiiaśt Orderu _  stryczek

p h iib  ży ł obóź pod wrażeniem tej 
niezwykłej ucićczki. Po kilku .miesią­
cach nądeszła kartka ze Szwajcarii 
ppd adresem ppłk. Kowalcjewskiego- 
W .tręści zeszjńrowanc $łowa.— roz. 
kaź wykońńny, jes(esmy ńą miejscu.

Cenzura, Ąoricntowa}ą się, że, jest 
to wiadomość, ód jednego z.niępcz. 
nyelt,,.- któremu udało się osiągnąć 
w ójnósć . . , ,

.Ppdęjrzeńja co' <ló ptk. Kowaiezcw. 
skiego, skonkretyzowały się. Zostaje 
o n . nąb^ępniiast ąreszłoigany, w raz 
m jf,.Pro |naszką , ł  kp t. Wasilewskim.

Jako niebezpiecznych: przestępców 
odesłąńo ich do obozu koncentracyj- 
nego w . Buchenwaldzie, gdzie 2ostali 
publicznie powieszeni.
, W len  sposób finał tej niepraiw. 

dopodobnej ucieczki rozpłynął się w 
zimowej mgle buchenwaldzkiej kaźni 
w raz ze śmiercią trzech jej organiza­

torów . Mieczysław Kieta

brażów, fotografii, zabytków architek­
tury i sztuki regionalnej, starodruków 
i książek oraz kilka koncertów symfoni­
cznych i chóralnych. >

W związku z Dniami Kultury wyda­
na będzie zbiorowa monografia p. t. 
„Region Kielecki".

ŹRÓDŁA UPADKU POWSTAŃ
Wszystkie powstania pojskie 

kończyły się. klęską. Po  każdym 
powstaniu wykrwawiony m ar ód ź 
trudem dźwigał się z upadku. Gzy 
mdże dlatego, że Polacy źle się bi­
li? Relacje zagranicznych obser­
watorów, którzy śledzili przebieg 
działali powstańczych, hyły zaw­
sze pełne zachwytu dla heroizmu 
polskiego powstańca. Powstańcy 
polscy byli otaczani mitem legen­
darnego bohaterstwa, które znala­
zło swój śzczytowy punkt, w wiel­
kich epizodach powstania war­
szawskiego (ńp. obrona Starów, 
ki).

Dlaczego więc upadły? I  to 
wśżyśtkie powstania beż wyjątku ? 
Szczególnie dziwnym wydaje się 
klęska Powstania Listopadowego, 
w którym  działały regularne siły 
wdjskowe, tak, że często mówi się 
nie tyle o powstaniu, ile raczej o 
wojnie polsko - rosyjskiej.

Nie trudno ustalić źródło klęsk 
powstańczych, jeśli u jąć zagadnie­
nie porównawczo. Wszystkie po- 
iWstania europejskie kończyły się 
z reguły klęską. Siła nowoczesne­
go aparatu państwowego jest bo­
wiem tak  wielka, że samorzutne 
ruchy ludności niewiele mogą 
przeciw niej zdziałać.

WNIOSKI POLITYCZNE
W  długim szeregu powstań, Po- 

wslanie Listopadówe zajmuje 
miejsce dosyć szczególne. ZamĄ'ka 
ono okres półsamodzdelności polr- 
tyćzno -  narodowej, jaj^ą posiada­
ła Polska pomiędzy 1791 a  1831. 
Był to okres szczególnie trudny ,w 
naszym  życiu  państwowym. W y­
magał wielkiej umiejętności poli­
tycznej całego społeczeństwa. Mi­
m o rozbiorów Polska miała zsanse 
w y g ran ia  sw ojej niepodleg łości. Z 
tego powodu, że leżała w  punkcie 
krzyżowania się linii polityki mię­
dzynarodowej. Polska niepodległa 
była potrzebna fiuropie, Polska w, 
niewoli pólitycanej była ostrym  
zgrzytem W koncercie państw eu­
ropejskich. Rozumieli to dobrze 
dwaj wielcy mężowie s tanu: kan­
clerz Biśinńrk chciał ńa zawsze 
wyinaźaó imię i Śfetdi .Polski, bo 
czuł w Polsce gTożbę dla wielkości 
Niemiec: Lenin Ostro zwalczał an- 
tyniepodłegłościowe wystąpienia 
Róży Luxenburg i  jako pierwszy] 
akt państwowy zwycięskiej Rewo­
lucji Październikowej ogłosił nie­
podległość Polski. •

Dzień Powstania Listopadowego 
winien być dniem spowiedzi naro­
dowej, a wówczas wcżofajsźi 
przegrana stanie się zaczynem dzi­
siejszego zwycięstwiu (a. hĄ

-i

POWRÓT PO 29 LATACH 
Statek „Rossia", należący dawniej da

marynarki niemieckiej pod nazwą „Pa­
tria", wyruszył z Alars^lii do Ódessg, 
Okręt zabiera ze sobą 1.108 iłosjan, któ­
rzy po rewolucji w 1917 r. schronili sig 
do, Erąncji, a teraz dobrowolnie powra^ 
cają do swego kraju.

•  •  •

S MORDERSTW. W. ClĄOU 48 GODZlŃ 
,W Berlinie fala zbrodni rolnie. W prze 

ciągu ostatnich 48 godzin było C wypad­
ków morderstw. Zabitymi są ludzie rót-
nego w ieku i pici.

Policja prowadzi ic isle  dochodzenia  
w  celu, zapobieżenia le j ja li przestępstw.
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J u g s s M a -n o w a  organizacja paflsiwowa 
Słowian phL

ROK 1914
Uderzeniem na Belgrad w r. 1914, sto­

licę jedynego wówczas niepodległego i 
zarazem niepodporządkowanego Niem­
com państwa poludniowo-słowiańskiego, 
rozpoczęta monarchia austriacka pierw­
szą wojnę’ światową. Geneza tego ataku 
była prosta: napór germański kierował 
się podówczas w stronę Bliskiego 
Wschodu, dokąd prowadziła sfinanso­
wana przez banki niemieckie Kolej Bag- 
dacka i na drodze tego pochodu stała 
bohaterska Serbia, której likwidację 
Berlin zlecił uzależnionemu ód siebie 
iWiedniowi.

Atak się nie udał, ponieważ w obro­
nie Serbii i  przeciwko Niemcom stanęła 
Anglia i  Francja oraz Rosja. A gdy do 
koąlicji tych państw przystąpiła w r. 
1917 Ameryka Wilsona, klęska Niemiec 
była przypieczętowana.

Gdy z kolei w r. 1939 wybuchła dru­
ga wojna światowa Słowianie południo­
wi, zjednoczeni w ówczesnej Jugosławii, 
wiedzieli, ńe' chociaż tym razem wojna 
zaczęła Ą j na Wschodzie atakiem na 
Polskę, jednak i na nich przyjdzie ko­
lej.

Kierując się 'doświadczeniem historii, 
gdy Niemcy rzeczywiście uderzyli w r. 
1940, Jugosłowianie stanęli twardo po 
stronie frontu wolności i demokracji. 
Chociaż silnie skrawieni wyszli i tym 
razem z wojny zwycięsko, budując No­
wą Jugosławię, terytorialnie większą, niż 
dawniej, opartą na całkiem nowych 
zasadach ustrojowych.

it)EA FEDERACJI
Jugosławia to Bałkany, a Bałkany to 

kocioł. Utarło się nawet określenie: mó­
wiąc o skłóconej Europie używa się’ czę- 
sto wyrażenia „balkaniżacja Europy", 
Zróżnicowanie narodowo-historyczne i 
kulturalno-wyznaniowe jest na Bałka­
nach niezwykle silne, jako wynik wielo­
wiekowych start pomiędzy światem rnu- 
zulmaskim i chrześcijańskim. „Wojna 
Wszystkich przeciw wszystkim" — tak 
dałoby się scharakteryzować międzypań- 
stwowe stosunki, na Bałkanach.

Pozwalało to zawsze wielkim mocar­
stwom wkraczać w wewnętrzne życie 
państw bałkańskich 1 państwa te tak­
tycznie poddawać swojej kontroli poli­
tycznej i eksploatować jd gospodarczo.

Nowa Jugosławia jak o ‘łWeracja pię­
ciu narodów: Serbów, Chorwatów, Sło­
weńców,' Cźarńógćrćów i  kfaćedończy. 
ków stanowi pierwszą próbę rozwiąza­
nia tych nieustannych waśni. Na drodze 
pokojowego współżycia, w ramach no­
wej wspólnoty, ułożą się z czasem sto­
sunki pomiędzy zjednoczonymi ńaroda- 
tni i wytworzy się jedność państwowa 
Wyższego rzędu, niż mogłyby nią być 
skłócone między sobą państewka po­
szczególnych narodowości.

Wszystkim wiadomo, jaką rolę w u- 
tworzenin Federacji Jugosłowiańskiej 
.odegrał marszałek Tito ,. żarliwy zwo­
lennik i wyznawca teorii narodowościo­
wej Stajina. Tlto przeszczepił na grunt 
bałkański doświadczenie Rewolucji Pajł 
dzierńikowej, której dziełem była Wiel­
ka federacja Rosyjska,
.WSPÓLNE SĄ LOSY JUGOSŁAWII 

I POLKI.
Nie było to bynajmniej rzeczą prży- 

PaSku, źe pierwsza wojna światpwa roz­
poczęła się atakiem na Belgrad w Iecie 
1914 r., druga zaś atakiem na Warśzlf- 
*ę w jecie 1939 r. Żarówno Jugośfa' 
jat i Polską leżą w Europie w ważnych 
Punktach strategicznych i kto pomyśli

O ekspansji imperialistycznej na wschód 
musi natkną'ć się ńa te właśnie pań- 
ątwa. Nie da ś ie 'o tu to ą ć f  trzeba je  po­
konać a to okazuje się sprawą nad wy­
raz trudną. ' ,

Zarówno w pierwszej wojpie świato­
wej jak i w drugiej oba te kraje i oba 
te narody, ucierpiały bardziej, niż inne, 
ponieważ ich opór narodowy przeciw­
ko barbarzyńskim uąjćźdżćo4p',\|jyl' nie­
zwykle silny. Jugosławia i. polska naje­
żą dzisiaj do najbardziej przez wojnę 
zniszczonych krajów i z niesłychanym

ii ,Zieleniewskiego"

Od Wsi da
RYS HISTORYCZNY

W 1804 r. ówczesna mieszczanie 
krakowscy znali dobrze miłą kuźnię 
przy ul. Tomasza, gdzie ceniony ko. 
wal, Ludwik ŻieleńiewsSti, pracował 
sam w  pocie czoła. Los poszczęścił 
biednemu rzemieślnikowi. Klientela 
jego rosła, dzięki czemu 2 swych sy- 

adołał wykształcić na  ię iyo ię . 
rów . Ź czasem kuźnię przekształcono 
na fabrykę, którą umieszczono przy 
ul. krow oderskiej i  Już wówczas by­
ła ona jedn^  z największych wytwór­
ni, produkujących maszygy, i kqą- 
struikcje jftlagne Małopijsce, „W  r. 
189|) wyprodukowano piepvszy ko­
cioł.. tnż. Edmund Zieleniewski (śyn) 
objął zarząd fabryki i przy' pomocy 
wspólników praępifosT przedsiębior­
stwo na ul. Grzegórźccfą, gdzie .dzi­
siaj można! oglądać imponujące tere­
ny fabryczne, znane pod firmą „Zić- 
leniewskli, ‘. .

. f»RACA I  WALKA
Fabryka zatrudnia obecnie 1200 lu. 

izi, W lej liczbie 80 kołłiei. Są’ łó siłjl 
w ybiinae  w y k w alifik o w an e. P ra ca  
Jest bardzo ciężką. Okupant zniszczył 
w iele urządzeń' fabrycznych w  nie­
słychany sposób, wywiózł kilkaset 
wagonów masźyn i narzędzi, i  jedji- 
nie dźi^icj wyźojSemu poczuciu oby-,, 
watejskięinu robotników, .którzy w 
czasie', okupacji prowadzili .bardzo  
skomplikowany sabotaż (chowanie 
części maszyn oraz ( narzędzii) trzeba' 
zaw dzięczać, że f a b ry k a  m ogła w 
stosunkowo szyfffim czasie podjąć 
produkcję. .

N iem cy —  w y ch o d z ąc  —  p ow ysa- 
dzalj piece w kotłowni, zamrozili ka­
loryfery i  podminowali fabrykę tak  
Cokładnic, że naw et w  masźtfftaćli 
do pisania pciznajdywano małe tró j­
kątne ładunki wybuchowe. _

Informacji tyćh udziela nam Rada 
Z ak ład o w a  z Iow. przewodniczącym 
Władysławem Gwoździem i  tow. Ed­
mundem Radlmacherenj na czele. — 
Tow. Radmacber w  14 roku źy ĉia 

dł do term idu jeszcze uh 
K row oderską*  a ob e cn ie  zasłużony

Medali ku czci Kościuszki
Z okazji 200-letpiej rocznicy urodzin jjedal został zaprojektowany przez 

Tadeusza Kościuszki został óśtŚtnio' od"- ftrofeSora Ihst^tujil Szliilc Plastycznych' 
w ^taRSwiS — Fraaciśiii taifasa. do ­
biły _w ilości 5ÓÓ sźilik, jest do nabycia 
w, Śłuzciim Narodowym w Krakowie 
(Rynek — Sukiennice) oraz w Mennicy 
Państwowej Warszawie (Praga, ul. 
ilaftaw sia  18; — w ćeiiic źł. i.MH za 
egzemplarz bity w srebrze.

bity w warsztatach Mennicy Państwo­
wej w Warszawie medal pańiią‘tftowy. 

Medal, wykonany w czystym srebrze, 
o średnicy 600 m/m, waig około 130 gra­
mów, na stronie głównej przedstawił 
popiersie Naczelnika, ńa Stronie żiś od­
wrotnej — grupę syml>0li&zn$

trudem odbudowują swoje życie gospo­
darcze i kulturalne. Cóż dziwnego, że 
mają tyle dla siebie wzajemnego zrozu­
mienia i. że, pamiętając o tym, cż^m by­
ły dla nich agresje niemieckie, są dale­
kie od. entuzjazmu dla anglosaskich' koii- 
cepcyj odbudowy Niemiec,’ szukając o-' 
parcia w słowiańskim bloku demokracyj 
ludowych.

Naszkidowany, tu obraz nie byłby .w 
pełni rzeczywisty, gdyby pominąć mil­
czeniem pewne opory psychiczne,- jakie 
śtoją pa przeszkodzie; pogłębianiu się 
órzyjąźnj „polsko-jugosłowiańskiej. Ju­
gosłowianie są demokratami z krwi i ko­
ści, ich inteligencja pochodzi tylko z lu­
du i jest społecznie mocno zradykąlr-

ten pracownik pełń; funkcje przodo­
wnika maszynowego. Z rozrzewnie­
niem wspomina ciężkie śtra jti' oikif- 
paćyjAe w  walce o poprawę by*tu ro­
botników' w różnych okresach'„czasu. 
Na fabryce Żfeteniewskiego powsta- 
$y pierws#:, zacżglki" Związkń Meta- 
łowców. WrzSła tu  teź podziemna 
praca podczas najazdu hitlerowskie­
go. pkupącja .sla ja  się probierzem 
niezłomnej i.bartpw nej woli krakow. 
śkiego (jrólelariatu .

• „Na yórzp słuchano radia, a do- 
łćpj cjjpdęili Niemcy’1 -c. śmieje się 
do nas tow. Stanisław Kużnik, kie­
rownik wArsżtóitów, itó ry  aparat ra . 
diówy wówczas potajemnie zainsta­
lował. Pr5ś(T pódzieńinC ćfrbwańó w 
tranSfórnialorże o wysokim napięciu, 
dq.któregq N/emcy, bali się nawet 
podchodzić. O solidarności i- wza- 
jfmpYip żuufajwc r ..niftżę, .śyzifldczyć 
fakt, że do konspiracji należeli nie. 
mai wsźy\scK Tu reperowany rów- 
■niież broń, organizacji poefzieu}- 
nycn. Ppd , kolumny ąaipochudowc, 
przftjężilżąi^ce szosą 'gołg fabryki 
podkłątjęno zawcząsu trójkątne kari, 
ki metalowe,, przebijające ppony. — 
Pewnego dnią . w  fabryce Ni^pacy a- 
resz^w ąli 40, Indgi, z którychh część 
rozstrzelano na D^biu, jesz ta . zg.inę.- 
ła w óbf>zącb śpiierci. Pamięć tych 
poległych fabryka uczci wmurowa­
niem tablicy z w yrytym ; na niej na­
zwiskami.'

ZAKRES PRODUKCJI 
Przechodząc tiofejno sze reg  gignń-

fycah.ych hal, gdzie zainstalowane są 
olbrzymie maszyny, dźwigi, a m. in, 
najnowocześniejsza obrabiarka t. zw. 
„am erykanka"; tolcarki i  f. p. u rzą­
dzania -‘-o g lą d la m y | warsztaty, od­
lewnie żelaza, tiiżnię, blaoliarńię, 
specjalny . dział konstrukcji. Stalo­
w ych i  inne. Fa& yka -współpracuje 
p r /y  odbudowie zakładów benzyny 
syiilefjfeżnęj w, fhYoraęłi, k. Oświęci­
m iu, Kerze żywy udział w  odbudo­
wie kolejaictwa w  całej Polsce, do­
starczając potrzebne urząozcn a i 
koostrukcie^mostowe. Osta tnio * w /-

-oyana. Narody Jugosławij s<  
|a^.i.ę.hkolwiek' obciążeń ,i kofąpjęjpó^ 
śzlachetczyzny, które natomiast tak sil­
nię zaciążyły na duchowym rozwoju spo­
łeczeństwa' polskiego. Znajduje to swój 
wyraź in. in. w literaturze: foUdpj ju ­
gosłowiański nąlęży,, wedłjlg .łgo$lnyj£l} 
opinii uczonych do najpiękniejszych two 
rów literatury w Europie, natomiast 
dolska' góruje nad Jugosławią’ swoją 
Wielką poezją romantyczną, wielkim 
dramatem i wspaniałą prozą literacką, 

Oba narody mogą wiele skorzystać, 
jeżeli, pomijając pewne uprzedzenia,-roz-' 
winą współpracę kulturalną w ramach 
wymiany swojego dorobku w zakresie 
nauki, sztuki i myśli społecznej..

słano do Warszawy konstrukcję da­
chową na gmach sejm u.; przystąpio­
no do budowy konstrukcji -żelazhej 
fabryki, wagonów w  Sanoku.

Oglądając te  wszystkie skom plSu­
wane prace, spotykamy , się beapo. 
średnio z ioh twórcami, żywym; ludź­
mi x> twardych muskułach i. zarazem 
gołębimi sercu, Wielu tu  niestrudzo­
nych bojowników o Niepodlełgość i 
Socjalizm: ,są t<f t,qw. Jow.:, Frąńćj- 
szęk KAyińja , (50 ja t ,  prący), f  i p v ^  
Pieób, Bolesław ^etkowicz, Maęjap 
Cisek, Karol Szydłowski, Józef Kwa- 
śuicki i  wiciu wielu ińnydi. Ifiędzy 
innymi ponzajemy wybj.lńych faU 
chówców . inżymierÓY, którzy dróg^ 
samokształcenia z robotników dóezli 
do dyplomów inżynierskich. Jęst to. 
n. p. tow. W ładysłąw Nejnecjsek, ma­
ją c y  za sobą  -10 la t p rac y  i tow . Ka­
rol' Drpzd.-którjTio pow;noćie z.ob'ff- 
zu zdał’ egzamin inżynierski. Fabryba 
ksztalcj już nowy narybek ząrówiy> 
w  g iin n azjiiu ^  przem y:sio
teź ńa  kursach dokształcających'. 
Przy specjalnych w ąrsztąjach w i t a ­
my młodych praktykantóWj, którzy i  
caryni aapałeni i  powagą traktują 
swoje przygotowania do órzyszłef 
odpowiedzialnej pracy.

? .. DZLś I  JV.RO
Rada Źakładowa składająca się a 

10 członków PPS, 4 PPR i 2 beźpar, 
tyjńych d b a  o o p ie k ę  so c ja ln ą . J e s t 
tu  ambutfatóriuiń, śfołówka, świelfl 
ca, zawiązuje się koło' sportolwet 
óraź doskonała orkiestra,, ńa unftfri- 
durowanie której prem ier tow. Osdfc- 
ka-Morawski podczas ostatniego po­
bytu w  Krakowie ofiarow ał 100.01)0 
zł.

Jędną z największych trosk jest 
brak fachowców, co wjąże się ż tru ­
dnościami niieszkaniówymi w  Kra­
kowie. Ponad 300 pracowników do. 
jeżdżą do pracy pociągam; z różnych 
roićjscowo&i podkrakowskich; w,d«s- 
dalku faiiryka oddalona jest od przy, 
sslaakp tramwajowego.
. Godną przeto poparcia jest idea 

dyr. Domańskiego, aby na 50-hekta- 
rowyiu foTwarku ^-Olsaa" nató&fcytf 
<ło zlyudów;ać ńowoćzeąńę o-
siedle robotnicze. Asystent prof. Toł­
wińskiego, znanego urbanisty o-praż 
cował już obszerne plany. Znalazłoby 
tam  poinieśźćzenje 50Ó' rodiziń „rohoi- 
nięźych. Pozii tym stanąłbygjfóm Kul­
tury, urządzonoby pływalnie i  place 
sportowe.

Należy śądźić, że odpowiednie kre­
dyty, na ten piękny cel' zostaną uzy­
skane w  my^l i d e i robotnik dla Per­
ski. Polska dla robotnika. (S)



O b y w a te lu  P o w o li!
■Przystanek tramwajowy — kilka osób 

czeka na przybycie rozklekotanego, pod­
skakującego na nierównych szynach 
wozu. Po kilku minutach przybywa roz­
huśtana „Piątka". Ludzie ruszają j  ko­
pyta do stopni tramwaju i mimo napisu 
„Wsiadać tylko tylnym pomótsem" — 
jakiś miody gość podchodzi do przed­
nich drzwi wozu i chce wsiadać, mo­
torowy odgraża się i przypomina o in­
strukcji. „Nie zawracaj Pan głowy" od­
powiada „przystojniak", na to motoro­
wy staje w drzwiach i nie puszcza mło­
dzieńca, który z kolei podrażniony w 
swej ambicji próbuje wejść „na silę".

Odepchnięty zaś energiczniej od drzwi 
zaczyna wymyślać na chamskie po­
rządki, zlc wychowanie itp. Naturalnie 
zaczyna się sypać kolekcja pięknych 
słówek, bo motorowy też nie chce po­
zostać dłużny „eleganckiemu" amatorowi 
jazdy. Zacietrzewieni przeciwnicy zaczy­
nają sobie * wchodzić na familię — a

Dworzec kolejowy. Tum ludzi czeka 
na podstawienie pociągu do Zakopane­
go. Od lej mieszaniny kolorów llumu  
odcina się wyraźnie duża grupa harcer­
skich mundurów. Po chwili pociąg za­
czyna się wtaczać z sykiem na stację. 
Równocześnie donośny glos głośników i 
zapowiada, że dwa ostatnie Wagony są ' 
zajęte dla harcerstwa i prosi o niezja- 
mowanie w nich miejsc. Wagony zatrzy­
mują się.

Tłum rzuca się poproslu do wejść. 
Jakiś grubszy pan z kapeluszem siedzą­
cym na tyle głowy chwgla się kurczowo 
poręczy i besztając innych za pchanie 
się, wyczyna przedziwne cuda, by się 
jak najprędzej dostać do środka... A 
na wszystkich oknach wagonów przy­
lepiono kartkę „zajęte". Konduktor 
podchodzi do ludzi i zwraca uwagę, i f  
wagony są przydzielone harcerstwu. 
Część odchodzi tzakać miejsc w innych 
wagonach, tylko ten starszy łysawy je­
gomość i jakaś rezolutna panna, wcho­
dzą jednak do środka. Konduktor wcho­
dzi za nimi i tłumaczy jeszcze raz to

— „Ja się ta zmieszczę", stwierdza pa­
nienka a jegnmośt -z łysiną postanawia 
się nie ruszać „bo on nowego miejsca 
nie będzie teraz szukał". Robi się awan­
tura, wzywają straż kolejową, la do­
piero wyprasza parę, brzuchacza i re­
zolutną osóbkę.

Są pewne typy ludzi, którzy robią 
wszystko, by sic tylko broń Boże nie 
zastosować do tych drobnych, nie wy-

Delegacja Polonii Kanadyjskiej w Kraksę
(o. d.) W dniu 25 i 26 listopada br. i niczący. Ob. Zygmunt Maitczuk z Otla- 

bawita w Krakowie delegacja Polonii I wy i Ob. Wincenty Wójcik z Toronto. 
Kanadyjskiej w następującym składzie: 1 Delegacji towarzyszył z ramienia Mini- 
Morris Mc., Dougall z Ottawy przewód- |  sterstwa Zdrowia dr. Wierżgacz.

Co odbudowano w Krakowie
(o. d.) W ostatnim czasie akcja re­

montów objęta objekty państwowe, a 
więc remont budynków przeznaczonych 
na pomieszczenie biur Urzędu Skarbo­
wego przy ul. Józefiskiej, remont bu­
dynku Sądu Okręgowego przy ul. Grodz 
kiej 52, oraz budynku mieszczącego biu­
ra Prokuratury w Krakowie przy ul. 
Kanoniczej 1.

Łączny koszt powyższych robót wy­
niósł 1.034.000 zł. Remnot szkół pow­
szechnych, oraz średnich umożliwił użyt-

NIEBtWAŁA IMPREZA W KRAKOWIE 
(kl W sobotę, 30 listopada br. o go­

dzinie’ 18-tej odbędzie się w sali „Klu­
bu Artystów" ul. Łobzowska 3 podwie­
czorek przy mikrofonie z udziałem naj­
wybitniejszych naszyć hartystów. Cały
Kraków będzie miał możność zobacze­
nia i usłyszenia artystów tej miary cc 
Zofia Jaroszewska, Irena Kwiatkowska, 
Alicja Bukowska, Jerzy Bujański, Lud­
wik Sempoliński. Konferencjerkę po­
prowadzi Maria Krzctuska, orkiestra 
pod dyrekcją A. J. Wrońskiego.

Całkowity dochód przeznacza się na 
odbudowę Warszawy.

N a u k a  p r z y  g ł o ś n i k u

ga&sw; K ra w & t Lsistow
radiosłuchaczom zbudowanie podstaw(Ki Dyrekcja Okręgowa Polskiego Ra­

dia w Krakowie rozpoczyna z dniem 
2 grudnia na fali ogólnopolskiej nada­
wanie wykładów Radiowego Uniwersy­
tetu Ludowego.

Zapoczątkowana w tym roku wstęp­
na akcja o charakterze oświaty doro­
słych w jak najbardziej popularnej for­
mie trwać będzie do miesiąca maja 
1947 roku włącznie.

Z cyklu popularnych wykładów z dzie­
dziny - nauk . przyrodniczych, historycz­
nych, jak rówuież i literatury i socjolo- 
gji radio będzie, c.hćialo zobrazować za­
gadnienia i pojęcia, któreumożliwiły by

magających żadnego wysiłku przepisów. 
Taki typ za żadne skarby nie wsiądzie 
do tramwaju przepisowo, nie przejdzie 
ulicy pod kątem prostym, jeśli zaś 
wsiadając do pociągu zauważy przedziaT 
z napisem „zajęte" napewno doń wej­
dzie, a kartkę z napisem, o ile się tylko

Czy naprawdę ułatwiamy sobie w ten 
sposób życiet ' Rak.

kowanie przez Władze Szkolne szeregu 
izb zdatnych do nauki. Przystąpiono do 
remontu Państwowej Szkoły Przemysło­
wej w Krakowie i wykończono Szkołę 
Zawodową Żeńską.

Uniwersytet ".lagielloski w Krakowie 
otrzymał z Urzędu wojewódzkiego kre­
dyt w wysokości około 1.090.000 zl. na 
dokonanie dalszych remontów w bu­
dynkach uniwersyteckich, zniszczonych 
przez okupanta i niezdatnych do użyt­
ku. Również na remonty domów akade­
mickich oraz burs wyasygnował Urząd 
Wojewódzki sumę złotych 900.000.

Z kwoty tej dokonano remontów w 
pierwszym Domu’ Akademickim przy ul. 
Jabłonowskich w domu Akademickim 
stud. Akademii Sztuk Pięknych, obejmu­
jącym dwa gmachy, w trzech domach 
akademickich stud. Akademii Handlo­
wej, w bursie młodzieży wiejskiej, w 
bursie studentów Akademii Górniczej, 
oraz w bursie młodzieży demokratycz­
nej.

Poza wyżej wymienionymi objektami 
przeprowadzono remonty dalszego sze­
regu budynków, których łączny koszt 
wynosi około 14 milionów złotych.

WIEDZA DI.A WSZYSTKICH
Długoletnia okupacja przez wynisz­

czenie szkolnictwa pozbawiła społeczeń­
stwo elementarnych wiadomości z po­
szczególnych dziedzin, które stanowią 
niekiedy główne podstawy kulturalnego 
współżycia.

Wieczorne godziny wykładów (od 
22.00 do 22.15) umożliwią korzystanie 

sumiennie przygotowanego cyklu sze­
rokim rzeszom radiosłuchaczy, którym 
codzienna praca pochłania dużą część 
dnia a często i wiele godzin wieczor­
nych. Wykłady Radiowego Uniwersyte­
tu Ludowego zoslały powierzone profe­
sorom i docentom Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, jak i wykładowcom innych

. wyższych uczelni w Krakowie.
Program tegorocznych wykładów nie 

stanowi jednej skrystalizowanej całości, 
kóira by objęła całokształt poszczegól­
nych gałęzi wiedzy. Zróżniczkowanie 
jegb zostało podyktowane z jednej stro-! 
ny chęcią zespolenia jak największej ' 
ilości słuchaczy o rozmaitych zaintere­
sowaniach, z drugiej strony szczupłoś­
cią czasu ograniczoną jak na razie do

Zadaniem delegacji, kótra zwiedza n- 
beenie wszyśłlie ważniejsze ośrodki w 
Polsce, jest stwierdzenie, jakie są po­
trzeby kraju w dziedzinie opieki spo­
łecznej i szpitalnictwa, oraz w jakim 
kierunku akcja Polonii Kanadyjskiej i 
całego Kanadyjskiego społeczeństwa mo­
gła by przyjść z pomocą.

Na terenie Krakowa delegacja zwie­
dziła 'szczegółowo szpital św.' Łazarza, 
tudzież zakłady opieki społecznej za­
równo dla dzieci, jak i dla dorosłych.

Wyczerpujących informacyj udzielili 
delegacji naczelnicy odnośnych Wydzia­
łów Urzędu wojewódzkiego i referenci 
fachowi, oraz przedstawiciele współpra­
cujących z Władzami Państwowymi in­
stytucji społecznych i charytatywnych, 
z którymi zetknęła się delegacja.

Na konferencji końcowej naczelnik 
Wydziału Opieki Społecznej przedstawił 
nieodzowną konieczność dalszej pomo­
cy dla ludności, w kierunku zaopatrzę 
nia jej w odzież, artykuły spożywcze, 
środki lecznicze i podkreślił groźne nie­
bezpieczeństwo szerzenia się gruźlicy 
wśród młodzieży, a nawet małych dzie­
ci, podatnych na zakażenie wskutek nie- 
odży wiania.

Po zwiedzeniu Wawelu, delegacja u- 
dała się do Oświęcimia, a następnie na 
Śląsk.

czterech 15-to minutówek tygodniowo.
. Dalszym motywem jest konieczność 
zdobycia w tym roku doświadczenia, 
które by stworzyło nam podstawę i mo­
żliwość planowania przyszłości progra­
mu na dłuższy jak dotychozas okres

Hasłem Radiowego Uniwersytetu Lu­
dowego jest przede wszystkim zagadnie­
nie popularności.

Organizacja Radiowego Uniwersytetu 
Ludowego została powierzona przez Dy­
rekcję Polskiego Radia, z-cy Dyrektora 
Okręgowego Polskiego Radia ob. Zdzi­
sławowi Słomińskieinu.

Nad programem czuwa Kolcginm w 
składzie: profesor dr ,K. Grzybowski, 
dr. J. Sieradzki, dyr. dr. J. Ronard Bu­
jański, oraz wice-dyr. Zdzisław. Słonim­
ski.

OBSŁUGA METEOROLOGICZNA 
LOTÓW TRANSATLANTYCKICH 
Odczyt Dr. W ł. Mila ta, urządzany

staraniem  Pol. Tow. Geograficznego 
odbędzie się w  piątek 29. 11. br. o 
godiz. 19-tej lir ..sili Insty tu tu  Geogra. 
ficznego U. Grodzka 64. Wstęp
■wodny.

JÓ Z E F  GARDECKI

Było  rasa
Tu zaraz w kąciku, na lewo, głę­

boka w nęka jost rozbieralnią ucz­
niów. Zdjąłem swój wygnieciony ka­
pelusz, dobrze wysłużoną m arynar­
kę i powiesiłem na kołku. Kiedym 
miijał długość naszego warsztatu, 
zmierzając ku niedużym, odrapanym 
drzwiom, co oddzielały tę wielką sa­
lę od małej, brudnej kuchenki, gru­
by głos Grigoricwa przypomniał mi:

— Ej, ty, Józidk! A nie zapomnij 
lam przyszykować zaraz półkulę pod 
tę deskę. Wybiesz dużą, największą! 
A i kółko wynajdż twarde a wyso­
kie!...

Wyszukałem m u półkulę, jakiej 
sobie życzył. Większej nad czter­
dzieści centymetrów nie było. Wsta­
wiłem pod nią krążek z grubego, 
rzem ienne |l pasa, szerokiego na dłoń 
zwiniętego pięciokrotnie i zszytego 
po rym arską surowcem.

Nagrzałem płaszczyznę smołą na 
półkuli i zaniosłem szybko do w ar­
sztatu. Uniósł Grigor przy pomocy 
Janka i  Staśka deskę ze srebrem

(6)

s trzech
wysoko, ja  podstawiłem pod sam 
środek nagrzaną półkulę. Gdy oni 
opuścili deskę, zlepiła się z nasmo- 
loną płaszczyzną półkul; na moc.

.Całą tę wielką i  ciężką machinę 
można było teraz z łatwością obra­
cać na rzemiennym krążku we wszy, 
stkie strony, a  naw et przechylać mo­
cno nadając cyzelowanej płaszczyź­
nie dowolne oświetlenie i  żądaną 
pozycję.

Janek po abiedzie nie był na nas 
łaskaw. Zabrał się w  warsiztacie do 
swoich uszu renesansowych. Ściskał 
je w  obracanym imadle o szczękach, 
obitych grubo miękkim ołowiem. 
W alił w  ten warszawski renesans 
matem, perłą, czym się dało. „Uszła, 
chę tn  i ał" w  pocie czoła przemysł ro­
dzimy. Ale dzisiejsze ciepłe popołu­
dnie nie sprzyjało wydajności jego 
usiłowali. Coraz któryś z  czeta diu­
ków zadyrygował:

— Janek! przynieś mięty!
A po gorącą miętę było daleko, bo­

daj czy nie pół kilometra. Trzeba mi­

nąć dwa wielkie podwórza, skręcić 
na lewo, przejść pod oknami walco­
wni, j dopiero dostawałeś się do go­
rejącego kotła w  osobnym budynku, 
nad którym śmigał w  niebo komin 
fabryczny.

Od czasu wybuchu cholery, palacz 
główmy w kotłowni gotował wywar 
mięty dla całej fabryki. Przychodzili 
tu chłopcy ae wszystkich w arsztatów  
z metalowymi dzbanami po len roz­
grzewający napój. Gdy zaczęły dole­
gać upałj', rojno było przed kotłow­
nią od chłopaczków. Zalewano w 
w arsztatach miętą, niby winem, 
kiepskie lub za słone obiady. Chło­
pice, na którego noszenie mięty wy­
padłe, kllął sw oją dolę.

— Wlewają w  siebie dziś i  wle­
w ają to  mięcisko!... — narzekał w 
kuchni Janek. -

— A po  obiedźie człek ćiężknwy!... 
Ciepło! Zmachamie na  wierzch wy. 
łazi...

— Gdyby dwa dzbanki mieć na 
gospodarstwie, człek czasu by za- 
oszczędiził i  nogi by  tak nie bolały...

— A jakże! Stary ci drugi dzban 
kupi!... Gada, że j tak mamy tu świę. 
te życie. Ciągle wytyka, że za jego 
czasów było w terminie gorzej.

I — Dużo mnie obchodzą „jego1- oza- 
I sy! — podkpiwa wesoło Janek. Siada 
|n a  skrzyni, odejmuje but i  poprawia 

przepoconą, podartą na  pięcie skar-
I. p ętlę .

— Słowo daję, gdyby mie w styd — 
boso chodziłbym po  tę  cholerną mię. 
tę!...

Gderał Janek, ale musiiał ehodoJĆ 
po miętę tyle raizy, ile m u kazali. 
Myśmy gderaJi też, ale kitować mu- 
sieliśmy, ile kazano.

Umorusani sadzą, smołą, oliwą i 
terpentyną uwijaliśmy się po kuchni 
w oiągłym pośpiechu. Słach uzbroi w. 
szy Jewą garść w  duże płaskie dłuto, 
a iprawą — w  ciężki młotek, saeroki- 
nn  uderzeniami zrąbywał ze starej, 
zakurzonej deski twardą smołę i 
w rzucał ją do kotła. Skaleczony pa­
lec, owinięty białym płótnem, prze­
szkadzał mu bardzo. Pobrudzony 
bandaż zsuwał się wciąż. Smoła dy­
miła w  dużym kotle, ustawionym na 
ogniu. Mieszałem ją ja lub Stach na 
przemian, żeby się nie przypalaS. 
Szary, aiężki, |łucdy dymek zasnuł 
wszystko... Nalewając, nalepiając i  
studząc srebrną żardynierę, rozmy­
ślałem nad utrapieniem cjze Perskiego 
rzemiosła,, a  szczególniej nad prze­
klętym kilo;wanieni.
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wychowawcze
W gromadzie Krzyszkowiee, gmina 

ftVieliczka-wiet kierownik szkolg Goleń- 
ho/er stosuje metody wychowawcze, 
itóre oburzyły wszystkich mieszkańców.

I lak urzmd 2-gie] klasy skaza! na 25 
'kijów, które delikwentowi musiala li- 
'rgć'c;:ła klasa System kierownika szko 
ty nie bardzo odbiegi od metod OSwię- 
cirriid. Różni się clitjba tylko tym, iż  
tam Niemcy zmuszali djiarę do Ucze­
nia razoui a tu zaszczytu tego dostąpiła 
hWidownta" tj. koledzy t koleżanki.

AV drugim wypadku pan kierownik 
rozkazał uczniowi zbierał w swej sietii 
odchody psa, gołymi rękoma. Chłopak 
Otyjladek ten przechorowal, dostając 
Uwatiolunych torsji, Na IriteriOehcję ma­
tki sadgstyczne zapędy „wychowawcy 
dzieci' ucięły, rozihowę krótkim „1ak ml 
się podobało".

Zuchwała samowola kierownika prze­
prowadziła w niezwykły i oburzającg 
sposób wyborp do Komitetu Rodaiciel- 
skiego na rok bieżący. W  godzinę pried 
zebratiiem polecił óri dłieciotti opusz­
czającym szkolę zawiadomił rodziców 
o posiedzeniu.

;W len sposób ludzie pracy nie mogli 
wziąć udziału w zebraniu, na skutek 
czego Komitet pozostał niezmieniony 
pod przcwodhiclwein niejakiego Penkidl 
Andrzeja.

Jest on prawą ręką lego „niezwykłe­
go nauczyciela". Ale mieszkańcy Wsi 
pamiętają, ie  uniknął on procełu są­
dowego za zgwałcenie 13-letniej dziew­
czyny tylko dlalegó, że wybuchtd Wojna.

Ta „przezachcf komilgiba kłtłOWtttkd 
szkoły i  tudźini pokroju pand Pfnkali 
i hieslychane wybryki, śpoikald Się z 
ostrym sprzeciwem cale] gmiliy.'ftięli- 
szoić obywateli wniosła zażalenie do 
irispektota szkolnego dotąd bez rezul­
tatu.

Gminna Rada Narodowa na zebraniu 
jednomyślnie ustaliła starania o prze­
niesienie kierownika szkoły; aby swym 
ptiilęjioWdjtteih niż zrlęcat się iidd dzie­
ćmi i nie wprowadzał rózgoryczżhia mię­
dzy ludźmi.

RównoczeSnte wszystkie organizacje 
sftołbezne lid tżićrile Grtitnatiy KrżySz- 
ItÓibicż wniosły żażaleritż do Minister­
stwa OSwiaty opatrzone 226 podpisami. 
Minęło odtifd sporo czasu — interwen­
cji ładnej.
_birttzegót _ (&■)

UWAGA?
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

prżeUlużyło pobieranie dopłaty w wy­
sokości 1 złotego dd blletń ttam majo­
wego na miesiąc grudzień br.

Osiągnięcia gorpodarcze rzemiosła krakowskiego 
i trudności z jakimi ono walizy

Rzemiosło od pierwszej chwili odro- , rzemiosło pełni Padał swój obowąizck. 
dzenia Polski bierze Czynny i produk- J Buduje oho mosty, wykonuje remont 
tywny ndżiał 4r odbudowie Zniszczonego I zniszczonych budynków, odnawia zni- 
Pańsłwa. , , , -1 sączone środki komunikacyjne, buduje

Pomimo wszelkiego rodzaju przeszkód « sieci elektryczne, bierze czynny udział

Akcja werbunkowa
W ZAKŁADACH SANITARNYCH 

Dnia 25. l t . b r .  odbyło się zebranie
pracowników Zakładów Sanitarnych, — 
zwołane przez Radę Zekładową. Refe­
rat polityczny o sprawie akcji wybor­
czej W szeregach PPS wygłosił tow. Je­
dynak. Tow. Dzierwa . omówił sprawy 
zawodowe. W dyskusji zabierało głos 
szereg towarzyszy,. którzy poruszali 
Sprawy dotyczące głównie warunków lo­
kalnych. Wycżferpującej .odpowiedzi na 
stawiane pytania Udzielił tósi'. DźierWa; 
po czym odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru zebranie zakończona.

W BRONOWICACH MAŁYCH 
W niedzielę, dnia 24 listopada zwołał

Kbruitct Dzielnicowy PPS w Bronowi- 
Cacli Małych zebranie członków partii 
i sympatyków w celach akcji werbunko­
wej. Zebranie zagaił przewodniczący. 
Referat ideoWo-polityczny wygłosił tow. 
kpt .Stysz.

DOSTALI W SKÓRĘ
W. powiecie Limanowa patrol M. O. 

óapoifcał 20 bandytów, którży na widok 
milicji otworzyli ogień.

WymidZała się walka żezUKaćić któ­
rej bandyci Zbiegli.

Energiczny pościg odnalazł na tropie 
uciekających nłiejscc postoju bandy, 
gdzie porzócone śkrwńwióne części obra-fa 
nia wskazywały ńa dużą il. - fańn> *i 
członków bandy.

PASY NA Pa ?’- ’-
Ńa młyn ÓÓ. Dominikąńów ną Prud­

niku Czerwonym nieznani isobnięy do-, 
konali napadu rabunkowego . ZrabOwaJi 
oni pasy łranśmisyjn'4 wartości pół mi­
liona złotych.

Po ucieczce Ojciec Urban Ffariciszek 
pełniący dyżur w młynie zaalarmował 
pilsIlTIIIll R M  I I. kl . ; nulYiJl
miast energlcZne dochodzenia cbletti ii- 
jęcia sprawców tego ÓSóbliwego rabun­
ku.

Złodzieja nie będą z pewnością uru­
chamiać przy potiióćy skradzionych pa­
sów zakładów pzzemyśłtfw-ycb. ate będą 
się stataił „utzfeitausmłtdwać- Skórę w 
pasfcri ria ZfelóśvkŁ

, \V dyskusji . po referacie poruszane 
były między innymi sprawy założenia 
spółdzielni oraz uaEłyłraieńfń KófrtiłetH. 

W ŹAfeŁAÓAWf CŻYSŹfcZEŃIA 
MIASTA'

We środę, dnia 27. 11. br. OJłbylo się 
Zebranie pracowników Czyszczenia Mia­
sta, celem przeprowadzenia akcji wer­
bunkowej do szeregów PPS. Referat 
ideologiczno-polityczny wygłosiła tow. 
Ciepielowa lii seRZ. MK PPS).

W dyskusji Zabierało głos szereg to­
warzyszy. Na zakończenie odśpiewano 
Czerwony Sztandar.

ZEBRANIE NA CŹAftdDZlEJSRłE.f
Koiditet Dzlelnłfc. ńa Czarodziejskiej 

Zwołał na niedzielę 2*. i l .  br. zebranie 
członków Partii i sympatyków. Zebfd- 
nie Zagaił fOW; Kówdlcż^k, (irzewódni- 
ćzgfcy komitetu, ktftfy Udzielił głosu pre­
legentowi Iow. SlyszoWł. Omówił on sy­
tuację jiólitycźng O'raZ spfAwę akfcji wef- 
buńkówej;

Sprawy fitąstfWÓ-pfOpagartdówe omó­
wił tow. Brozdp.wski, sprawy organiza­
cyjne — tow. Wroćhniak. W dyskusji, 
jaka wywiązała się po refcraiach za­
bierali, głos tow., Sarga, Hebda, Broz- 
dowski i Kasprzyk. Do Komitetu zoslah 
dokąoptowanj tow. tów. Sobczak, K,o 
barski, Dzukton i Surma. '(Ć )

C zy te ln icy  pj s z ą
PÓD ADRESEM PAŃSTW. 

PRZEDŚIĘB. „FILM POLSKI*
Stojąc czasami przez przeciąg godzi­

ny, a nawet dłużej, w ogonie przed kasą 
kinoieatrn, niejednokrotnie byłem świad­
kiem SUrkanid ha okoficznóść wykupy­
wana ttiletS# pfZIŻ WÓjśkóWych* poza 
wyżej wśpOirtiiłartyiń ófiejalrtym „ógo- 
netłf* zWykłych* cywilów.

Ńie ulega wątpliwości, źe jako naród 
rycerski kochamy swoich żołnierzy i że 
prawa pierwszeństwa wśród nas nikt im 
hie ZapZZecZa. Niemniej jeflńdk iflnie się 
zdaje, fc w łtonkZćtrfym wypadku ptźed-1

w dziele raijiofónizacjt wsi, pracuje w 
l0O®/» nad budówą i reperacją narzędZi 
i maszyn rolniczych rzemiosło żywi 
ł ubiera ludzi i t. d, ł t. d.

Rzemiosło pozostawione, samo sobie, 
bez żadnej pomocy, zorganizowało ćaly 
szereg śpófdzłćlńi Zzeiffłeślnićzyćh, mają­
cych za zadanie zaopatryw ać sWyćh 
członków w ' surowce, narzędzia i ma­
szyny, kpnieczne do.prpdukcji,. Organi­
zuje dalej swój _ „Bank Spółdzielczy", 
bierze czyr/ny udział we wsżyśtRfćh ak- 
ćjaćh śpołecźiiyćb, zWJązdtfyóH t  ZućHeiń 
gospodarczym.

Staraniem rzemiosła tworzy się „Rze­
mieślnicza Ceńłrała Źaopairzeńia i Żby- 
tu“, mająca za zadanie organizowanie 
zaopatrzenia rzemiosła* we wszyśtko, co 
jest konieczne do produkcji rzeriiiesini- 

_ czej, jak również organizowanie jego pro 
idhkeji i źbytu Wyrobów rzemieślniczych. 
^Rzemiosło musi się również bronić, a
Madże, dd RtÓfych ZWraCają się dełć- 
^dci rźehnosła, źaczynjaą docentóć i ró'»

«
Kmieć zadania i  pottźeby Zzcmiosła. - 
Ztadze skarbowe wiedzą, .że dzisiaj jo

J  ny*ePs?y.ch płatników, ale wie­
dzą tez, że za rzemieśłńikiem stoi Och’ 
i Izba Rzemieślnicza w wypadku* iffe- 
SpraWIćdliwćgo' wytnliitd p'o'da'tkó'Wfgo.

ijzereg trudności płęttzj się nadał 
przftd rzemiosłem. Przede wszystkim pa­
nuje ogólny brak surowca.

Przydzielone kontygenty surowca zre- 
glamentowąnego po cenach konkuren­
cyjnych dla rzemiósła, siawiają je ze 
względu na ilość i jakość ńa Szarym '  
końcu.

W konsekwencji rzemiosło jest ZftW- 
śzone kupować surowce, narzędzia i ma­
szyny na wolnym rynku, a ceny wolno­
rynkowe są wszystkim znane.

Naturalnie przez to produkcja rze­
mieślnicza jest droga i daje ołćazję Jo 
ndrzcRań na rżeńrioSłó, że paśknjc-, że 
wyzyskuje i t. d.

Niewątpliwie zdarzają się* Wypadki i 
paskatstwa i nićsrfłidności — gdzież ich

•Szereg rzemieślników, świadpmy trud­
ności piętrzących się przed Państwem, 
pddóśi 'izerćg ófiat, dby dać rówrttćż 
■ Wój picY.dszdrżędny wkład w dzieło ód- 
hndoWy,

sięl • wb Państwowi „F ita  Polski" — 
.' I i • ftfl .1 -zarządem znajdują się khfd- 
leatry, winno jesf znafeźć oardźiej SpfS- 
wiedliwe i radykalne wyjście z tej draż­
liwej lak dla cywilów,- jak i wojskowycii 
sytuacji.

Czyż nłc ttidłiia byłoby łrp. ścłśłe o- 
kreślić kontyńgćńt biletóśv ulgowych, 
prźfiznacźońyfcH dla Osób* cywilnycfi, jitk 
również i dla wojskowych. Godzinę zaś 
przeznaczoną pa sprzedaż biletów ulgo­
wych pbdZiełić na dwie ćzęści, np. przez 
4(1—45 mińiit śprżedawać bilety Wyłącż- 
nie dla os‘5B ćywiłńyćłi, a pozósiSłc 
15—20 minut dla osób wojskowych.

(Jan Derwitt)

Rltotcdnie Jest nasadzaniem lńeta- 
łu  ńa łfcpką inaż, spreparowaną t  
dNrwniancj smłfly j  ż przesianego, gi- 
eerśkiego pyłku. Bez nalepiania 
prźedmibtu nictąitfwego na smołę nie 
Woźna by go Óeyzelować powie- 
trzw, gdyż pogiąłby się łńb połamał; 
tłłsw go jit-ze/l ocyzelawańiem ozdo­
by fiittalowe muszą być nalepione na 
ten cyzelerski „kiS".

— Tak — muszą! Nie ma gada-
«4al___AJe. dlaczego ten  ,,mus*‘ m a
Mas zabijać?!

— Dlaczego my. uczniowie, mar- 
Wijemy na t<J tyle drogiego czasn? 
Prawie (Jwa łajał Najlepszego caa-

w  życiu — dwa lata!..,
.Nudni id j nigdy nCe kofihźąĆS kię 

•w o ta  jest katorga dla duszy. Speł- 
Pjamy ją  od rana do więcąora przez 
łedenaście godzin na dobę!...

,L'ro5maićeii:e jest CdkŁe,. źe ihiie- 
w-jją się wymiary przednubtó4iz, icłł 
?flweta, wreszcie ornament. Ale 
*stola rzeczy zostaje ta sama. Tra- 
cb« człowieku czas i zamęczasz się 
*  tym piekle! Wciąż topisz, nale­
gasz, słud&sż. nalepiasz, zbijasi, 

^ytapiasz i czyścisz... Wciąż w kół- 
*6 jedno j to samo. Dzień jeden po.
'Wbny do drugiego.

Można kitować nawet z przyjem- 
b-ością, ale dla siebie samego. Przy­

gotowywać ł.ikóme kąski interesu­
jącej roboty dla ludzi obtych — jest 
męczarnią... My sami ciicemy robić 
te przcciekawe M ęczył FodśtayWać 
ktmraś pbd flłtt dd rana d» wteciora 
to, ba cbcfiałolby Sie zrobić same­
mu. — jest bić do rtliesienia!... JŃdz 

wet Eatorżnifi wyfómittfby kraity i  
ućiekł gdyby go postawiono w na­
sze warunki.., My RStdrżttikanij nie 
jesteśmy, ź dobrej wofi obraliśmy 
fach cyzeleęski. i dlatego, mimo naj- 
gorętsoego buntu — z ustami zaci­
śniętymi — znosimy Znękę kitowa^

Upływały godziny.
Głód ł- znużenie przylępiny dobry,

przedpołudniowy humor.
Czeladnicy przychodzili do ktićhńi 

i źabierali itłazrte półkule z natćpib- 
ną robotą. Wygodniccy każflli je nam 
atłnosić za sobą do Wajsztata. Be- 
duin grymasił, że jego .łabędź za głę­
boko ośSdżdny w śńiółe. ItoBoty fiić 
ubywało._.Zabierano jedne rzecpy^. a 
przyńós‘żóńo zaraz inne dó naŁitowa- 
nid..:

Pód wieczór wszedł pań ŁotaA tb 
srebrnym kielichem w  ręku.: .

— Chłopcy, macie smołę rozto­
pioną?...

— Mamy.

— A .coźeśete jię  tdk umOróśdli, jak 
diabelsk ie  sy n y ?... . . •

— Taka już nasza diabelska doki...
— Oóźy tylkó i ż^by białe!..;
— Tak, proszę' pana...
— Staś, widaę, m iał przygodę?
—. Wjechałem palcami w rzadką 

śmófę...
— Nie zazdroszczę!... W piekle ci 

to odliczą....
Pari Lółuś był beZśpźżetzńiC h'5j- 

warsztacie, Z 
wyjątkiem figur, w’ czym go przewyż­
szał śiłacź j.Płetrek’1, każdą inną 
rzecz zrobjł o niebo lapi-cj j prędzej 
pd wszystkich pozostałych czeladni- 
ków. Loitusia nawet p o ró w ri^ a ć  nth 
Mbżfia było i  inS^fłri. Oprócz śzalo, 

tćprawy, polotu, fantazji i wy­
jątkowego poczucia rzeźbiarskiej pla- 
śźy-fci. człowiek teń był niezmiernie 
fczyity ,• aokłddńy w  rdbcćte. Gdy 
ńiu powrerttońo coś .ciekawego, po­
ważnego; _ yyolał nąkitowiić sam, bo
uczeń rzadko mu dogodził.

Przezwisko „Lotuś-* pochodziło z 
czasów, gdy kilkanaście lat temu 
termW W ttł \<z rtaśttej fflbtyće i  gdy 
rtdtftiżywał troehę za Często słowa: 
to jest „z polotem", tamto — „bez 
polotu*'... Ówcześni koledzy pod­
chwycili lę\ śmiesznostkę -• żartobli­
wie przezwali go: „Lotuś**! Imię to

fórzetrwało po dzień dizisiejszy, gdy 
u i dożył la t trzydziestu paru. Deli­

k a tn y . pogodny, dostępny, zadowolo­
ny,- zwpbodny jak plak. zawjsze w do­
brym humorze, nje gniewał się* gdy. 
go nazywano i  teraz: panem Lolń- 
isiem.

PrzyftitsioBiy Srebrny RifcłrFh wlfł 
ikirty płzez żłotrtików z grubej blif- 
•thy. składał się z trzecH ozęSfel, nie 
połączonych ze sobą: z podstawy, a 
głównego dzwona j z przykrywy. Lo. 
tuś wszystkie te części, puste w  środ­
ku, nasmarował pędzelkiem we­
w nątrz cienko oliwą. Potem każdą 
ą nich ustawił otworem do góry w  
iiaśkti, rówtjo i m'ocrio, aby się nie 
wywroćiły. Nabrał czerpakiem z du_ 
kpgo kotła gorącej smoły i  wwjmiując 
kawałem żelaza okrńtłiy  -*ęgłd drze­
wnego doskonalę ją  oczyścił. Uczy­
niwszy to przygrzał smołę w czer. 
ijhku i naldł po sam brzeg: podstawę, 
dzwono i  przykrywę.

Z przyjemnością patrzyliśmy jak 
żtęw nie i elegancko robił jidti Łrtttft 
to smarowanie, ustawianie w  piaśku, 
czyszczenie smoły i nalew ania Jego 
jkiszysta blond czupryna falowała 
rytmicznie, jegrf złota olwączfea aa 
palcu migała to tu, to tam.

(Ciąg dalszy pastąpi).



SZTUKI PLASTYCZNE 
A SPOŁECZEŃSTWO

W najbliższą sobotę, dnia 30. 11. 
b. r. o godz. 19-tej odbędzie się w 
Sali K onferencyjnej gm achu PPS 
(Rynek Gł. 30 I  p.) odczyt znanego 
kry tyka  tow . K onrada  W inklera: 
„Sztukj plastyczne a  społeczeństwo". 
Odczyt ten  je s t organizowany w r a ­
m ach prow adzonej p rzez re fe ra t i- 
deologiczny krakow skiego środow i­
ska ZN^IS, szerokiej akcji odczyto­
wej. W stęp w olny d la  wszystkich. 
Prelekcja połączona będzie z ogólną 
dyskusją.

Brak personelu technicznego
w starostwach

(o. d.) Woj. Wydział odbudowy w Kra­
kowie natrafia na wielkie trudności 
w swej akcji, których powodem jest 
w pierwszym rzędzie brak odpowiednie­
go personelu technicznego w staro­
stwach.

W trzech powiatach stanowiska archi­
tektów nie są obsadzone, a czynności 
ich wykonują dorywczo zaangażowani 
inspektorzy P. Z. U. W. W innych znów 
powiatach nic mają architekci odpo- 
wiedneigo pomocniczego personelu tech-
nicznego, ani fachowych sił buchalte- 
ryjnych. .Wobec czego akcja rozprowa­
dzania materiałów budowlanych, oraz 
związane z tym czynności, jak magazy­
nowanie, wykupue, zabierają architek­
tom dużo czasu — dlatego nie są oni 
w stanie poświęcić się w zupełności pra­
com nad akcją odbudowy, należącą do 
właściwego ich zadania.

Dalsze trudności — to zbyt późne a- 
sygnowani* potrzebnych kredytów przez 
Ministerstwo Odbudowy, z których do­
tychczas połowa dopiero została urucho-

UROCZYSTY KONCERT SYMFONICZNY 
w lOC-ną rocznicę urodzin Z. Noskowski*!*

Państwowa Filharmonia. godz. 19-ta.
DjryTgeał: W. Tticidtajew.
Sotiśoi: KlanoweSsi — Merbilcserowa.
Chór Państwowej Filharmonii.
Noskowski — Symfonia: ..Od wiosny do 

wiosny-'*. Ballada ludowa: „Służył Jasio 
n Pana".

Bilety jeszcze można nabyć w biurze 
Filharmonia Zw-icrzyniecka 1, oraz w „Or­
bisie'' w godz. 10—14.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„ORFEUSZA"

„Orfeusz" Anny ŚWOTSEczyńsikńej w wy­
konaniu doskonałego ae»polu aktorów  Miej­
skiego Teatru a Biialoazczyndkiiu, Mikołaj­
ską, Fuldem n a  czele eohodzń w najbliż­
szych dniach z afisza. Pomysłowe dekora­
c je  i  kostiumy Ja n a  Kosińskiego, muzyka 
Autora Malawskiego dotiełmiają całości te­
go nad wyraz pięknego widowiska.

Początek puniktua lnie o godh. 18.30.
Następna prem iera sz tuki Stefana Ołwi- 

noweikiego p. L ,,W ielkanoc" odbędzie się 
dn ia  4 grudnia  b. r . (środa) o* godz. 18.30.

Na malej sa-li z  w zrastającym powodze­
niem grana  je st sztuka  J . Zawieyskiego 
„Rozdroże m iło ś f  x W ładysławem Hań- 
eeą, świetnym odtwórcą m li księdza Jana  
i Lidią Korwin w ro li Elżbiety.

Początek codziennie o godz. 19.15.

Unieważniam zgubioną legitymację P. P. 6. 
Nr 12260 n a  nazwisko Mozgaia Władysław 
Boleohowioe 99.

Piany otibutiowy przemysłu 
urzewnego

W p arze  ze zniszczeniem  lasów 
szło i  nadm ierne zużycie oraz znisz­
czenie przem ysłu drzew nego będące­
go z jednej strony  wy tw órcą baraków  
i sprzętu  wojskowego, a z drugiej 
rozdzielnikiem  składow ych częśc.. o. 
bozów  koncentracyjnych, gdzie ginę­
li nasi rodacy.

Przem ysł len pracując przez cały 
okres okupacji przew ażnie na dwie 
zm iany przy ograniczonych rem on­
tach  i lichych  częśdlach w ym ien­
nych  zużył p raw ie w szystkie m asęy. 
ny, a resztę ich, która by ła  w stanie

miona. Z tej przyczyny dalsze prowa­
dzenie robót przy nadejściu kredytów 
do końca roku będzie uniemożliwione 
z powodu pory zimowej.

Również brak odpowiedniego drzewa 
w lasach, przydzielanego dla poszkodo­
wanych, powstrzymuje akcję odbudowy

KBW w  K rakow ie otrzym a sztandar
;k) W niedzielę przedpołudniem o go­

dzinie 10-tej odbędzie się na Wawelu 
uroczystość przekazahia jednostce KBW 
sztandaru ufundowanego przez społe­
czeństwo krakowskie.

W uroczystości wezmą udział przed­
stawiciele Wojska i Władz Bezpieczeń­
stwa, przedstawiciele władz woje w. i sa­
morządowych, partii politycznych i 
Wyższych Uczelni. Protektorat nad uro­
czystością objął gen. bryg. Świetlik, dow. 
Korpusu Wojsk Bezpieczeństwa.

Po nabożeństwie potowym na dzie­
dzińcu wawelskim odbędzie się poświę­
cenie sztandaru, przemówienia okolicz­
nościowe oraz zaprzysiężenie rekrutów. 
W południe nastąpi w mieście przed 
mogiłą Nieznanego Żołnierza defilada i 
złożenie wieńców u grobu Nieznanego 
Żołnierza i na grobach żołnierzy ra­
dzieckich.
_ Uroczystość wręczenia sztandaru jed­
nostce KBW przez świat pracy ziemi 
krakowskiej ma specjalne znaczenie ze 
względu na wzmożone akcje KBW ma- 
jąscc ua celu zabezpieczenie spokoju 
ludności.

Uroczystość ta będzie wyrazem apro­
baty społeczeństwa i uznaniem wysił­
ków żołnierzy KBW, którzy w ciężkiej

W okru 1943 29 grudnia aresztowany zo­
sta ł praw. Gestapo w Krakowie Ja n  Sra- 
bora. ur. 25 sierpniu 1921 i. w Krakowie. 
29 stycznie 1944 był n a  fiśoie zakładników. 
Ktokolwiek ma jakieś wiadomości o zagi­
nionym, proszony je st o  powiadomieni® 
maitłre pod adresom: Stanisław a Solbora. 
wa, Krafeów-Dębniki, ut. Różana 14. parter.

IJcnapl/l slw ‘ ic“rsk ' e » gw arancją  I 
J Ł -C g S l K i oraz obrączki ślubne sprze-J

I daje  i naprawia„ C z a s ‘ ‘ m a i i ć » , M ™ i i M  i

KURSY KiercwtOw Samoctiotimrocfe i KctaciS iesyrti
ZA W, ZW. TRANSPORTOWCÓW BP. ODDZIAŁ KRAKÓW

B u to n  liyaeli 18 ll. b. fititnuni iM ili *  łiti. i-ii Ul. iti-li

dobrym , w yw iózł okupant z chw ilą 
w ycofyw ania się.

D yrekcja Lasów Okręgu K rakow ­
skiego przejęła na swym teren ie  34 
tartak i o 75 trakach  i 65 ob rab ia r­
kach w  czym było zaledwie 9 ta r­
taków czynnych, reszta natom iast 
wymagała dużych w kładów , a spe­
cjalnie daw ał się odczuć b rak  pasów 
oraz sm arów .

Żmudną p racą j  olbrzym im  w ysił­
kiem tak robotn ika jak  i pracow ni­
ków  technicznych uruchom iano ko­
lejno w szystkie tartak i, by p racow a­
ły  nad odbudową zn/i szczx m ych m iast 
i  wsi. Obecnie odbudowuje się zupeł­
nie spalone ta rtak i w  Krzeszowicach 
i Nowym Targu.

Ńa najbliższy okres trzy letn i są w 
projekcie odbudowy tartaki w  Mu­
szynie, W ęgierskiej Górce i Rytrze, 
o raz  przeprow adzenie kapitalnych  
rem ontów  tartaków  w  W apiennicy 
oraz •Łodygowicach — kosztem oko. 
ło 120 milionów złotych.

Tak wykonyw ane i projektow ane 
prace nad rozbudow ą przem ysłu 
drzew nego rozwiążą probłem  racjo­
nalnego przerobu surow ca drzew ne­
go na  pó łfab ryka ty , u ła tw ią odbu­
dow ę, kraju, dając m ożność godziwe­
go zarobku rzeszom robotniczym .

i pełnej pośw ięcenia służbie sto ją  ua 
straży bezpieczeństwa publicznego.

Jednocześnie Komitet Obywatelski u- 
roczystości prosi o składanie list zbiór* 
kowych na sztandar, które nie zostały 
złożone w terminie.

Dozorcy, którzy dotąd nie pobrali 
list winni się po nie zgłosić w OKZZ, 
Rynek Główny 34. Listy wraz z gotów­
ką' należy składać w Miejskiej Kasie 
Oszczędności, ul. Szpitalna 15 — konto 
nr 50665.

KOMUNIKAT PRASOWY
W ojewódzki Związek Zrzeszeń Ku. 

p  becik ich w K rakow ie w  ścisłym po­
rozum ieniu z Izbą Skarbow ą w K ra­
kow ie urządza w  pierw szej połowie 
grudnia 1946 r. kursa „Księgowości 
Uproszczonej" ora® „K ursa Księgo­
w ości Podatkow ej’-, k tórym i k ięro . 
wać będzie Naczelmik Izby Skarbo­
wej A. Maithia&z.

Szczegółowych inform acji udziela 
oraz wpisy przyjm uje S ekretaria t 
Kursów Biuro KKK w  K rakow ie, ul. 
Grodzka 15 I. p. tel. 154-31, 543-04. 
Z uw agi na w ejście now ych przepi­
sów  księgow o-podatkow ych z dniem 
1 stycznia 1947. W zywani; całe zrze­
szone kupiectw o m. K rakow a do u- 
czestniezenia w  powyższych kursach.

Skupujemy każdą ilość flaszek 
winnych

F -a  L. L a sse k  i S yn 
-K raków  ul. K rakowiaka 29  tai. 5M-#8

SCSPiJGfi POB WMIEŚ
LOKAL STYLOWY

KAZIMIERZ KSI^ZHeK
KRAKÓW, R yn .k  Gł. 16, T»Ł 56508

WTAAC44
TEATR MIEJSKI IM. StOWACKIBCM

redo. 18.89 „Wesele" B t Wywpioń®to>r». 
M IEJSKI STARY TEATR _  dożą sala

godz. 18.30 „Orfousa" Anny Swirwwryo- 
ekiej.

Mała eala  — goda. 19,16 „Eotdroże mi­
łości" J .  Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-D — gods.
19.15 „Miasto w do kunie"'J. B. PrteetJeyą. 

SIEDEM KOT6W -  godz'. 19.15 WraoU
rewia „Od K ankana do Swinga".

GROTESKA, ul. Skarbowa Z _  gedc.
19.15 „BliźoJak", komedią muzyczna Z. Goa- 
dawy i W. Stopnia.

o* czwartku 28, listopada 1948 r. 
WARSZAWA — aeneacyjny liłm produkuj

włoskiej Czarny Korsarz- 
GDAŃSK — czarująca metodyjnoścóą Mu­

zyka I Miłość.
3WIT — wspaniałe arcydzieło filmowe

Jasia Jamea.
SCALA — WANOA — Kroi humoru Adeli 

Dymsza w podwójnej ord Bolek i Lolek.
WOLNOŚĆ — emocjonujący film aopiagow 

eki Kapitan Benoit.
APOLLO — SZTUKA — rarautca soe aae 
bywałym powodzeniom Symfonia Młodeśei. 
UCIECHA — znakomity film polski Złota

Maska.

na dziad 30 listopada 1946 r. (sobota)
Kraków. 6.00 Sygnał cnaeu. 6.05 Dzień, 

nik poranny. 6.20 G imnastyka poranna. 
6.30 Koncert Orkiestry Wojskowej. 6.57 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka poranna z płyt. 
7.15 Wiadomości poranne. 7.65 Ddosytanie 
programu. 7.40 Muzyka poranna. 8.30 In ­
form acje ogólnopolskie. 8.40 S krzynia  P. 
C. K. 8.50 Audanja sakoinau 0415 Koncert, 
życzeń. '1-0.00 Przerwa. 11.30 Kronika kra­
kowska. ll-W  Rozmaitości. 11.67 Sygnał 
rzac-ui. 12.00 Bicie zegara i  he jnał c  Wieży 
Maniackiej. 12.06 Reportaż p. t. „W ko­
paln i Brzeeouze". 12.20 Audycja d ia  świe-

12.40 Utwory forteąńauowe. 13.00 Mała or­
k iestra  P. B. 14.00 Odczyt prof. Włodzi­
mierza Zy-tyńefciego p. L  „O Polską idee 
wychowawczą". 14.10 „Polska pieśń w ze­
spole". 14.30 Audycja d la  dzieci p . -L „O 
kocie, oo korzył baje". 15.00 Shtcłiowssko 
p. t_ „Ansa a Zielonego Wzgunza". 15JW

wy. 16.05 Daien 
eewa • 16.36

16.30 Be­
rnu. 16.50

Z życia koltuBahnego. 17.00 A udycja d ia  
młodzieży. 17.26 „Przy sobocie po robocie". 
18.30 Podwśeceorsk przy mikroionie. 19.30 
Komcert publiczny O rkiestry Eozgłośni 
K rakowskiej. 19.57 Sygnał czasu- 20.00 My­
śli w ybrane. 20.01 Dzaeaunlk triscearny. 
20.25 Popularny koncert symfoniczny w 
wyk. O rkiestry P. B. w Kałow-each. 21.00 
21-00 Słuchowisko p. L Pouałundk B o ja ­
ny". 21.30 „Glos rołodyoh". 2146 Kwa­
drans prozy „Lalka" Boiosławar Prusa. 
22.00 Audycja w iejska słowno - muzyczna 
p. Ł „Andrzejki". 22.15 K oncert O rkiestry 
Tanecznej. 23.00 O statnie wiadomości. 23.20 
Pogram n a  jujlro. 23.30 Muzyka E ply«- 
23.56 Odczytanie program u. 23.55 Dziennik,
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